
N r .  1 0 7 . We Lwu wie, Wtorek dnia 24. Lipca 1877, Rok X V I.
Wychodzi codziennie o godzinie 7. rano, 
s wyjątkiem poniedziałków i dni poświą- 

tecznych.
Przeupłata wyrosi:

MIEJSCOWA kwartalnie . . .  4 zir. 51/ cent.
Łiebięczuie . t ■ i . 50 „

Za miej»«owa „ . . . 2 „ — „
Z przesyłką pocztową:

i w państwie aasttj«uLieui 6 złr. — ot.
1 dc Pras i Rzeszy niemieckiej .

„ Francji............................
„ Belgii i £zw_jca] ji . . . .
„ Wł«ch, Turcji i księt. Naddn.
„ S e r b ii.............................................

humor pojedynczy kosztuje 10 centów.

po 7 złr. 
' 60 ent.
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Od administracji
prenumerata ua „Gazetę Naiodową" wynosi: 

n a  p r o w i n c j i :  
kwartalnie . . . .  6 złr.
miesięcznie . . . .  2 n

w e  L w o w i e :  
kwartalnie . . • 4 zł. 50 ct.
miesięcznie . . • 1 „ 50 „

AboneaitAw m le^ięczujch uprasza
m y o rychle n udeslu uie prenunieraty 
dla nnikuięcia możliwej zwłoki w 
przesyłce

Lwów d. 2Ł  lipca.
Wydział krajowy wypracował na zeszłoro

czne wezwanie sejmu sprawozdanie w przedmio
cie założenia s z k o ł y  g ó r n i c t w a  i h u t n i 
c t w a  w Rranowie. We wniosku swoim propo
nuje Wydział utworzenie oddziału dla górnictwa 
i hutnictwa przy krakowskim instytucie teclini- 
cznó-przemysłowym.

Vaterland donos* że ustawa przeciw 1 i- 
c li w i e w Galicji już otrzymała sankcję korony. 
Wiener Zty Ł niedzieli jeszcze jej nie Ogłasza — 
doniesienie Vaterlandu zdaje się przeto przed- 
wcześnem. Winniśmy tu dodać, że r z ą d  k r o a- 
c k i na naucnoazącą właśnie sesję sejmową przy
gotował projekt ustawy przeciw lichwie Tak 
więc przykład Galicji poskutkował we Węgrzech, 
Przftdlitawii, a teraz i w Kroacji.

Jak wiemy, półurzędowe organa wiedeńskie 
zwróciły się były ostatniemi czasy chwilowo prze
ciw M u s k w i e ,  teraz poczynają niemal ręce 
zacierać z radości, konstatując, że T u r c j a  
chyli się do upadku, ktćrego nic i nikt już 
wstrzymać nie zoo’&. „Przymierze Anglii, pisze 
Frmdbl., na nic się nie przyda Porcie, bo mimo 
swych pieniędzy, nie stworzy naprędce armij, 
któreby pochód Moskwy wstrzymały, nigdy zre
sztą pieniądz nie ocalił państw od upadku. Sta
rzy słudzy Poi ty okazali się niezdałymi, nowi 
(Midhat) me posiadają zaufania, a tymczasem 
nowi nieprzyjaciele głowę podnoszą, gdyż wkrót
ce może i Grecja spróbuje oderwać trochę lądu 
i kilka wysp od Turcji. “ Frmdbl cieszy się na
wet z tych zachcianek Grecji, bó „gdyby ona 
wmięszała się do wojny, sprawa straciłaby pię
tno czj sto-słowiańskie!" Wiadomości o ściąganiu 
się floty włoskiej w Tarencie (Otranto) przyjmu
je Frmdbl. z szyderstwem, gdyż w tym porcie 
niema żadnycn owych magazynów, jakie potrzebne 
są dla tej floty, aby uzbroić się mogła do czyn
nego wystąpienia. A już wcale bawią go pogło' 
ski o pokoju, o kongresie, mimo że Wiedeń na
znaczają jako miejsce zebrania się kongresu. 
„Juścić, kończy Frmdbl,, z Wiednia, z tego o-

gniska wielkiego państwa dwoistego, które tern 1 
sobie siłę zachowało, że zdała się trzymało od 
wojny, zabrzmi ważne i stanowcze słowo na rzecz1 
pokoju; ale. dzisiaj jeszcze brak wszelkich wa
runków dla kongresu, który dopiero wtedy oble
cze się w kształty namacalne i będzie miał wi
doki sukcesu, gdy zapaśnicy bojowi nietylko do 
zwycięztw i klęsk, ale i do trwałej, pewnej pod
stawy pokoju dojdą.“

Jeszcze kilka dni temu Fremdenbluttowi wy
starczały zwycięztwa i klęski na polu walki do 
czynnego wdania się, gdy zwycięzca przystąpi 
do wyzyskania swoich sukcesów. Dzisiaj jeszcze 
dalej zrejterował, zkąd już dalej rejterować nie
podobna, t. j. aż do ostatecznego uporania się 
Moskwy z Turcją. A więc aż wtedy zabrzmi wa
żny i stanowczy głos silnych Austro Węgier, na 
rzecz pokoju, gdy będzie — zawarty 1

Podniesiemy tu pizedewszystkiem lekko
myślne traktowanie Włoch w Fremdenbłacie, Nie 
okoliczność, że flota włoska ściąga się w Taren
cie, a więc tuż naprzemw brzegów Albanii, do
daje takiej otuchy Fremdenblattowi, tak naiwnym 
on nie jest jak udaje, ale artykuł Opinione, któ
ry podnoszi pogłoski o naprężeniu między Au- 
strją a Włochami z powodu, że rząd włoski 
nosi się z myślą zabrania Albanii. Opinione po
wiada, że nie pragnie, aby rząd włoski sądził, 
iż środki, które do ukonstytuowania Włoch były 
niezbędne, także się nadają do ich skonsolido
wania. Włochy straciłyby wiarę, posądzanobv je
0 macLiawelizm i nieuczciwość, a szacunek Eu
ropy jest naszą podstawy. Ziesztą W łochy nie 
potrzebują kolonij, dc którychby chyba swoich 
nicponiów wysyłały, mając dość u siebie do czy
nienia pod względem Kultury krajowej." —  Ależ 
Opimone wcale nie przemawia, w imienia rządu! 
W prawdzie słychać z W łoch, że minister spraw 
zagranicznych grozi djunisją, gdyby go komitet, 
wysadzony przez parlament do kontrolowania 
czynności rządu zmuszał do zapuszczania się „wT 
politykę awanturniczą"—  ale czy gioźbę spełni,
1 czy odrzuciłby król dymisję Melegarego ? Król 
jeszcze się nie zdecydował do wojny, ale faktem yma 
być pewnym, że piński jenerał Claar, wysłań do 
Włoch przez Bismarka i Moltkego. czynnie po
maga, ministrowi wojuj- w organizowaniu armii 
włoskiej, tak że już lada chwilę może wyruszyć 
w pole. Faktem jest, że mosKiewsKi poseł w 
Paryżu, ks. Orłów, teraz właśnie wyjechał do 
Włoch, niby w interesie familijnym. Jedna tylko 
Anglia mogłaby powstrzymać Włochy, wysyła
jąc floty swoje pod porty włoskie i pomagając 
Sycylii do oderwania się od Włoch, bo Moskwy 
i Niemiec Włochy są pewne, Austrji się nie bo
ją a nie przypuszczają, aby Francja na nie ude
rzyła.

Zaczyna się wyjaśniać, zkąd powstały były 
coraz pewniejsze pogłoski o zawiązywaniu się 
przymierza Austrji z Anglią —  „tak natural
nego, że układania aktu formalnego nawet nie 
potrzeba ' —  i dlaczego nagle im zaprzeczono. 
Sprawa o i,o przymierze już się toczyła, ale 
Bismark założył weto —  i Austrja się co fn ęła !

I nietylko się cofnęła, ale nanowo i nazawsze 
wróciła do ścisłej komitywy z Moskwą i Niem
cami ! Oględnie, bo w formie listu z Berlina po
daje to Fester Lloyd  pisząc :

„Powszechnie dzisiaj przyznają fakt, że mię
dzy Austrją a Moskwą znowu przywróconą zo
stała ścisła komitywa, które wyklucza wszelkie 
groźne nieporozumienie w najbliższej przyszłości, 
a zarazem przyznają, że głównie Bismark może 
w tym względzie pogratulować sobie sukcesu, 
w ogóle zaś może Andrassy przyjąć gratulacje, 
jakie mu złożono z powoda ustępstw, przez Gor- 
czakowa jak i przez komendę armii moskiewskiej 
poczynionych. Serbia i Rumunia nie wchodzą 
bezpośrednio do koła wojująeycn, a pretensje ich 
do wynagrodzenia ustają naturalnie od czasu, 
jak odjęto im możność zasłużenia sobie wielkiemi 
czynami na zapłatę. Tym sposobem do pewnego 
kresu Austrja jest zupełnie zasłoniętą co do 
przyszłych następstw kampanii moskiewsko-tu 
reckiej “

Cokolwiek zaten odtąd nastąpi, Austija nie 
będzie miała ani „ważnego" ani „stanowczego” 
głosu przy ostatecznem ułożeniu spraw włoskich, 
skoro „mit Sack and Pack, mit Pauken und 
Trompeten" wróciła do przymierza trójcesar- 
skiego. Czy Turcja zwycięży, czy runie, zawsze 
Austrja to zrobi, co uchwalą dwaj inni sojusz
nicy. W tern fatalnem i gorzej jak fatalnem po
łożeniu dla Austrji jedynym może ratunkiem by
łaby — wo j n a  p o w s z e c h n a ,  którą już wre 
Wiedniu przewidywać zaczynają, albo stanowcze 
wystąpienie Anglii, jak wskazuje następujący 
list wiedeński Fester Lloyda w numerze sobo
tnim :

„Zupełny rozgardjasz, jaki nastąpi! w Stam
bule a którego doaiosłości dzisiaj finalnie osą
dzić nawet niepodobna, wywołał całą powódź 
pogłosek, do których fozszeizania tendencyjnie 
rozsiewane doniesienia się przyczyniają. Giełda 
poszła w górę, e»kontując, podobno zbyt wcze
śnie pokój. Dla podwyżki giełdy bardzo pożądane są 
pogłoski, że tuż się na pokój zanosi, i dlatego 
tworzy je sobie. Najdalej sięgające pogłoski za
pewniają, że Turcja udała się do Austrji o po
średniczenie pokojowe, i że Austrja już próbo
wała wybadać, jak też Moskwa zapatruje się na 
pokój. Otóż obie te pogłoski są mylne.

„Jeżeli tutejsze koła polityczne słuszność 
mają, że mianowanie Aa.iflego baszy w miejsce 
Sayfeta baszy jest pomostem do powrotu Mid- 
hata haszy, to niepodobna przypuszczać, aby 
wtedy Turcja pokoju szukała, m&jąc nietkniętą 
jeszcze swoją armię naddunajską. Jeżeli zaś mylą 
się, to n:Kt przewidzieć nie zdoła, na czem się 
skończy powołanie Aarmego baszy, i wtedy mo- 
żnaby przypuszczać, że Turcja osobno zawrze 
pukój z Moskwą; ale też należałoby przypuszczać, 
że wojenny duch, jaki według ostatnich wiado
mości w Anglii coraz bardziej się odzywa, a na
wet w aziennihach półurzędowych się objawia, 
jest tylko gadaniną.

„Dotychczas żadnych jeszcze nie mamy wia- 
domości, co mówią w Anglii o ostatniej zmianie

gabinetu, trudno więc osądzić, czy Anglia do te
go się przyczyniła, i czy także nowj minister 
turecki podziela opór Porty przeciw posuwaniu 
noty angielskiej do Dardanellow, który to opór 
objawia się w półurzędowych głosach tureckich 
o tym kroku Anglii.

„Zresztą należy nawet w razie, gdyby z 
biegiem wypadków pora do rokowań pokojowych 
się zbliżyła, zacnowrać całą trzeźwośćpogląto i 
wystrzegać się przedwcześnego optymizmu. Ro
kowania pokojowe mogą, przj najmniej dja mo
carstw, które dotąa bezpośrednia nie wmieszały 
się do wojny, stać się krytyczniejszemi iii. woj
na sama. \\ obec wojny chciały być i były też 
tylko wiązami. Wobec zawieram*., pokoju zaś 
chcą i muszą mocarstwa porzucić rolę widzów, 
i t a  c z 5 ść  d r a m a t u  wschodniego będzie 
na każdy sposób ważniejszą."

Niby przed nadejściem tego listu wiedeńskie
go, ale zdaje się że po idem Fesier Lloyd napi
sał wielce lamentujący artykuł, w którem poło
żenie Austro-Węgier w najczarniejszem świetle 
przedstawia, i z goryczą wyznaje, że „dotych
czasowa bierność była snać wynikiem srogich 
kłopotów, ale nie dobrze obmyślanych plauów. 
Skoro dopuszczono, kończy Fester Lloyd  że Mo
skwa złamała siły Turcji, to musimy też liczyć się 
z następstwami. Jeżeli Turcja upadnie, to upa
dnie też Europa konserwatywna, i musi skutki 
rewolucji tej albo przyjąć, albo pokonać. Przyj
mować nie może bez zaprzepaszczenia swych 
własnych interesów; a pokonywać, _ to znaczy 
toczyć bój o sukcesję, — i niemasz mc prawdo
podobniejszego nad to, że obmierzłe to wiJow- 
sko nie zostanie odwróconem od Europy. Szanse 
pokojowego załatwienia coraz bardziej z n i k a  
j ą ,  a z mgieł sytuacji coraz bardziej wyrazi
ście wyłaniają się zai ysy z a w  i k ł a n i a  e u- 
r o p e j s  k i e g  o.“

Legalność „Czasu.“
Donosiliśmy przed kilku tygodniami o 

artykule rozumowanym „Dziennika Poznań
skiego ", w którjm redakcja zastanawiając 
się nad tem, jaką powinna być polityka 
Polski wobec kwestji wschodniej, nie wy 
tknęła jej kierunku, lecz doradzała zjedno
czenie różnych stronnictw w celu wyboru 
mężów zaufania. którzyby oznaczyli drogę 
postępowania dla Polaków w obecnej chwili.

Jeden z współpracowników „Dziennika 
Poznańskiego" poruszył przeszłego tygodnia 
tenże sam przedmiot, a nie postawiwszy 
także żadnego programatu dla Polaków wo
bec toezącej się wojny i zbliżających się 
zawikłań europejskich, jako też wobec pod 
niesionego przez Moskwę sztandaru pansla- 
wistyeznego i wobec nawoływań z pewnej 
strony do wystąpienia czynnego przeciwko

caratowi, ndzielił jedynie radę, aby wpły
wowe osoby z różnych dzielnic Polski po
rozumiały się, odezwały się następnie do 
społeczeństwa i wziąwszy kierunek spraw 
w swoje ręce, powiedziały mu ja_ się ma 
zachować wobec tak waŻDych wypadk .w 

Wystąpienie to „Dziennika Poznańskie
go", dało powód „Cza*owia do napisania ar
tykułu w 162 numerze, w którym '■zuca- 
jąu niesłusznie podcji zenie, jakety coś nie
legalnego partja narodowa przedsiębrała, 
najmocniej potępia wszelką myśi por jzamie- 
nia się mężów zaufania z różnych dzielnic 
Polski, jako też wszelkie zastanawianie się 
i narady nad tem, co Polakom robić wypa
da. Cechując zać z góry wszerkic samodziel
ne polskie działanie, chociażby ściśle kon
serwatywne, prawne i dfa właouego ocuenia 
podjęte, nazwą niebezpiecznej kontpiracp, 
lozwiódł się szeroko nad tcm, iż to tylko 
robić nam wypada, co w granicach ściśle 
legalnych robić możemy. Pon*eważ zaś po 
siadamy legalną reprezentację tak w Radzie 
państwa w Wiedniu jak i w Kole polakiem 
w sejmach niemieckii.h w Berlinie, więc 
mężowie zaufania są niepotrzebni, ttłbowiem 
kierunek, jaki sprawom polskim wobec kwe
stji wschodniej nadała ta legalna leprezon- 
tacja, w zupełności odpowiada potrzebom 
Polski.

Artykuł ten w „Lz&sie" bynajmniej uas 
nie zdziwił, zgadza się on bowiem najzu
pełniej ze zn»ną polityką tego pistna, która 
się zrzekła wszelkiej dla Polski samodziel
ności nawet na przyszłość, a którego legal
ność n:c wiedzieć nie chce, o prawaCh, 
jakie Polska jako naród historyczny posia
da. Stawiając program legalności wyklucza, 
iący wszystkich bez mandatu urzędowego od 
działania,, jako najzupełniej odpowiadający 
na pytanie, co robić należy wobefe zawikłań, 
które wstrząsają Europą .. nas bardz) bli
sko dotykają, wypełnia go radami, którym 
przede wszy sikiem mus* przy klasnąć rząd 
moskiewski, zapewniają mu bowiem nie tyl
ko bierność i spokój ze strony Polaków, ale 
zarazem zapowiadają wspólny z Moskwą 
pochód po drodze panslawistycznej. Jeżeli 
bowiem lega Inośc, jaką doradza, nic wiedzieć 
nie chce o prawach przyrodzonych i histo
rycznych narodu przez przemoc zdep%- 
nych, ale uwzględnia tylko te prawa, jakie 
ta przemoc narodowi wbrew woli jego na
rzuciła, tedy dla Polaków żabom mo^kiew-

SZKICE KAUKAZU.
Z  życia  Czeczeńców.

przez
W acława M asłow skiego.

(Ciąg dalszy).
— Skończyłem. Za chwilę usłyszycie inny 

głoo. Ja dzisiąj nie byłem prokuratorem, byłem 
irajzym, panowie przysięgli, obrońcą, a gros, 
który po "unie przemówi będzie bronił zbrodnia
rza, vaozcgo wroga. Strzeżcie się tego głosu — 
to głos syreny! Nie dajcie się uwieść zwodni- 
cz3’m słowem obrońcy, pamiętają 3, te  un ma 
bardzo zrozumiały, a z prawdą nie licujący, In
teres Dronii-nia bądź cobądź zbrodniarza!... <n i e- 
p o k ó j  na ł a wi e  sędz i ów,  o b r o ń c a  s i ę  
zryw a). Niech sąd wasz będzie miłosierny, ale 
niech on będzie i sprawiedliwy. Żałujcie Maho- 
met-beka, ale czyn jego ukarzcie surowo. Wtedy 
i tylko wtedy godnie odpowiecie wysokiemu za
daniu stróżów społecznego pokoju i moralności.

Prokurator ‘usiadł. Przy szmerze, który na
gie powstał wśród publiczności, podziwiającej 
uwielną mowę oskarżyciela, obrońca zaczyna mó
wić głosem lekceważącym, niemal sarkastycznym

—- Panowir przysięgli! — powiada on. po
prawiając na sobie p ’ <ce»ez. — Przedewszyst- 
kiem muszę oddać hołd uznania nadzwyczajnym 
zaoluouciom i gorliwości pana publicznego oska
rżyciela. Bo doprawdy, cóż za staranność, jaką 
pracowitość, a przytem ile talentu okalał przy 
tej sposobności mój wielce szanowny przeciwnik !..

Prokurator zaczj na się niecierpliwić; w i
dząc to, prezes przerywa obronę i wzywa go, 

eby ściśle się trzym ał przedmiotu obrony, a oce
nę zdolności prokuratora zostawił władzy.

—  Bardzo dobrze, —  powiada obrońca — 
Dziękuję nanu prezesowi za jego uwagę, gdyż 
ona przekulijr H/ą, że władza w ogóle ocenia i 
Nagradza gorl.Wutó prokuratorów. Uważam 10 
jako oficjalne stw ierd zen i laktu, że o ile skute
czna obrona wpływa na materialne interesa obroń- 
cji o tyleż skuteczni oskarżenie otrzymuje swo
ją zapłatę w honorach, orderach, karjerze

Prokurator zryw a się.
— Panir obrońco! — woła prezes. — Mó

wiłem panu, jak się masz zachowywać! Jeszcze 
jedna taka wycieczka przeciw osobie pana pro
kuratora, a będę zmuszony zamknąć sądowe de
baty! '

— Nie miałem żadnej intenc ji obrażać pa- 
prokuratora, — uniewinnia się obrońca. —

Cóżem winiem, ie oskarżyciel taki drażliwy na 
każdą kwestję! Francuzi mówią: gniewasz się — 
to znaczy, że nie masz racji!... Ale skończmy tę 
rozmowę, która [ak widzę, nie każdemu przy
jemna

— Pauowi: przysięgli] Wasz światły umysł,, 
do którego tak często apelował mój szanowny 
przeciwnik, potrafi oezwątpienia ocenić moje 
trudni położeme. Jesteście uprzedzeni przeciw 
ko mnie; wyobrażacie sobie zapewno, że w tej

chwili Jo_ yas przemawia j .kiś nihilista, które
mu najświętsze uczucia są obce, a w diugidi 
śmieszne, który dla mamony spizeda i wiarę i 
ojczyznę i własną duszę; wyobrażacie, że sły
szycie „głos syreny", że ta syrena was mami 
do siebie, żeby „uwieść", opętać i rzucić w prze
paść nieszczęścia, anarchii i komunizmu... Tym
czasem tak me jest, panowfle przysięgli. Widzi
cie przed sobą męża i ojca, któremu są drogie 
święte prawa małżeństwa, słyszycie człowieka, 
któi’3 zawsze i głośniej 01* wszystkich wołał : 
prześladujcie każaego zbrodniarza, wyrywajcie 
te chwasty, co ręce zbrodnicze zasiewają aa na
szej niwie!

— Cóż szczytniejszego nad sprawiedliwość! 
I cóż bardziej nikczemnego nad niesprawiedli
wość!! Włosy powstają na głowie, gdy się po
myśli jak łatwo niewinnego potępić, odrzeć go 
ł czci i imienia i ze wzgardą na śmiecisko zbro 
dni wyrzucić! Ciężki to grzech, okropna to zbro
dnia! Strzeżcie się panowie przysięgli, żebyście 
z tą zbrodnią na sercu nie opuścili dzisiaj tej 
sali! — Mnie się zdaje, panowie przysięgli, że 
nie potrzebuję długo dowodzić wam niewńnuości 
Mahomet-beka. Każdy z was i bezemnie jest 
przekonany, że on tej zbrodni nie mógł popeł
nić. Bynajmniej nie zaprzeczam, że chciano za
bić jego żonę, ale żeby to on ten nikczemny za
miar wykonał — w to stanowczo i jeszcze raz 
powtarzam. stanowczo nie wierzę! Bo i jakież 
są dowody przeciwko niemu? Słyszeliśmy mowę 
pana prokuratora, mowę świetną, wypracowaną, 
trwającą całe dwie godziny, a jakiż rezultat tej 
mowy ? Oto — nic! To bai dzo przykro, że re
zultatem mowy tak znakomitego przedstawiciela 
prokuraturji, jest absolutne nic, ale... cóż robić?... 
prawda przedewszystkiem!. . Słyszeliśmy mnó
stwo pięknych słów w rodzaju naprzykład: „sen 
świeży jak wiosenny poianek", „czarujące oczy", 
„uśmiech niebiański", słyszeliśmj" całe kaskady 
prawdziwych pereł, a w rezultacie tego wszyst
kiego — zero! Tak, panowie przysięgli, okrąglut
kie, jakby cyrklem zrobione zero!

Prokurator stanowczo zaczjuia się gniewać, 
prezes chce przerwać obrońcy, ale ten, jak gdy
by nic nie zauważył, mówi dalej :

— Nam powidają, że przeciw oskarżonemu 
nie ma żadnych dowodów, ale widzicie, są jakieś 
ziarna, muchy, robaczki. Pan prokurator powia
da, że z tego można zbudować gmach, ale ja. 
takiego gmachu jeszcze nie widziałem! Wyobraź
my sobie, że ktoś weźmie po garści ziarna, 
much i robakow, i wszystko to razem położy — 
co z tego będzie? Gmach? Sądzę, że będzm kupa 
śmiecia! (publiczność śmieje się, prezes dzwoni). 
I takim to śmieciem chcą zadusić „zatwardzia
łego zbrodniarza", jak się wyraził pan prokura
tor! Moi panowie! ależ taką cuchnącą prawdopo
dobnie kupą nietylko zbrodniarza, ale was, ludzi 
najszlachetniejszych zadusić można!

— Nielortunne było to kojarzenie ziaien z 
muchami i robakami, ale zobaczmy, może te in
grediencje same przez się cokolwiek znaczą. Po
wiadają nam naprzykład, że Mabomed bek mil 
czał- Cóż z tym zrouić? Wszakże uie możfia i$- 
dać, żeby wjjzyąey radali tem h r*lziąj, żę nie, 
każdy uinie tak pięknie mówić jak' pan proku

rator. Już nie mówimy, ua kuli ziemskiej, ale 
ilez to w miasteczku Kwiryli jest milczących 
ludzi, czemuż ich wsz}rstkich nie posadzili do 
klatki? Wola wasza, panowie przysięgli, ale 
milczenie Mahomed-beka nic zgoła uie znaczy!

— Innem ziarnem, czy może już muchą, 
jest sztylet, znaleziony przy Mahomed-beku 
Czem się ta mucha różni od innych, latających 
w powietrzu, tego wyrłumaczyć nie raczył pan 
prokurator. Wszak w tym kraju wszyscy noszą 
sztylety; używają ich do krajania chleba, mięsa, 
do rąbania drzewa, słowem do wszystkiego tego, 
do czego nam służą uoże. Dla ezegożby Mabe- 
med-bek nie miał mieć przj Subie sztyletu ? Ale 
prawda! Przed kilku dniami Mahomed-bek odda
wał go ostrzyć! W tcm panowie, sęk! Oto kolo
salny dowód zbrodni Makcmed-b&ka! Może uie 
wierzycie? Zbadajmy ten takt ogromnej donio 
słości, według mnie niania oskarżyciela, rswiadek, 
zaprzysiężonj rusznikarz, który ostrzył ten nie
szczęśliwy sztylet, powiada, że jest on podobny 
do sztyletu złożonego w sądzie. Bardzo pięknie, 
niewątpliwie, że podobny. Znieście wszystkie

jlsztylety z całego Tyflisu, a wszystkie będą po- 
dobue do siebie, będą stalowe, obosieczne i nao- 

. strzone, bo na całej kuli ziemskiej nie ma in- 
I nycli sztyletów. Mahcmed-bek miał sztylet, Ma- 
,'iomed-bek go naostrzył, ztąd wniosek, że ou 
(zabił Lelę. Biedna loika! To bardzo podobne do 
(tego, naprzykład: przed paru tygodniami zginął
mnie złuty łańcuszek, więc... i t, d. (homeryczny 
śmiech w publiczności, prezes dzwoni co sił star
czy i grozi wydaleniem z sali naruszycieli po
rządku, a potom w krótkich lecz dubituych wy
razach wykazuje obrońcj' całą niewłaściwość 
jego postępowania).

Pau urąga powadze sądu! — gniewa się 
prezes. - Pan przekracza granice dozwolonej 
polemii i. Będę zmuszonj' natychmiast przerwać 
obronę.

Ależ panie prezesie! — uspiawiedliwia 
się obrońci. — Cóżem powiedział tak nadzwy
czajnego ? Nie robiłem żadnej wycieczki przeciw 
osobie, pana prokui atora , który — przypomnę 
nawiasowo — nazwał mnie wyrzutkiem społe
czeństwa i czemś jeszcze więcej. Krytjdcowałein 
jeno mowę oskarżyciela....

— Pan nie potrzebuje tłumaczyć się—pize- 
rywa prezes. -  Nie przypuszczam, żebyć nie. 
widział całej mew taściwości swego postępowania. 
Debaty sądowe powinny być prowadzone objek- 
tywnie, inaczej sąd nie zdoła zadosyć uczynić 
zasadzie, że musi być miłosiernjm i sprawicdli- 
wj'm. Zechciej to pan uwzględnić!

— Tak, panowie przysięgli! — woła sarka
stycznie obrońca. — Sąd musi być miłosiernym 
i sprawiedliwym! Ze względu na tę jego potrze
bę, nrmowoli uszczuplam zakres mojej obrony. 
Zbadaliśmy wartość ziaren i much, wymyślonych 
przez pana prokuratora, a robaków już pominie
my milczeniem; — bądźmy rzeczywiście miło
sierni 1

— Pan prokurator przedstawił wam jednę 
stronę medalu, ją — di agą .przedstaw ię. Nie 
będę się starał olśnić tffts
W  w-spoinnę *ju o ł ^ ż o ś c i  iwipjjęjipsb ponaoh 
ków, ani o czarujących oczach, ani o uśmiechach

ameskich. Pocóż mam prawdę w takie szaty 
1 odziewać? Niech się niemi brzydota osłania! 
Prawda i nagą jest piękna!

— Wiedzą sąsiedzi jak kto siedzi. Wie
działo całe miasteczko Kwiryli, co należy my
śleć o żonie Mahomed beka. Palcami wskazy wali

? jej kochanków, których lista wzrastała z każ
dym dniem. Głowami kiwali poczciwi mitszcza- 

1 nie i żałowali Mahomed-beka, bo tfu tylko o ni- 
1 czem nie wiedział, on tylko w ierzył w uczciwość 
żony, a wierzył, bo kochał „ą bezgranicznie. Ale 

'chwilowi posiadacze jej względów do takiej mi 
(łości zdolnymi nie byli. Odpędzeni, szkalowali 
czyste imię jej męża, a sam.j Messalinie odpła- 

J cali albo obojętnością, albo wzgardą, albo toż 
nienawiścią i żądzą zemsty. Kto wie, jak się 
daleko muże posunąć ta żądza, ustawicznie pod
sycana uczuciem zazdrości, ten się wcalft nie 

1 zadziwi, gdy powiem, że pośród jej kochanków 
| trzeba *zukać zbrodniarza. Tam, panowie, po
śród tych gachów znajdziecie zabójcę!

— Nie żądam, żebyście mnie na słowo wie
rzyli. Proszę tyłku uznać możebność przypusz- 
czania, że zabójcą jest jeden z kochanków i z

I tegu stanowiska zbadać te same okoliczności, 
które pan prokurator daremnie usiłował na swo- 

'ją korzyść wyzyskać.
| — Wzgardzony, oślepiony zazdrością ko-
( chanek, pragnie zemsty nad niewierną i iekko 
myślną kochanką. Najstraszniejsza zbrodnia dla 
niego niczem, zabójstwo ledwie zdoła przytłumić 

| pożar jego nienawiści i oto wszystkie swe siły 
j wytęża, wszystkie myśli w jedną myśl łączy 
zabić nikczemną! Ale dom Mahomet-beka liczna 
służba strzeże — przekraść się niepodobna, trze
ba czekać aż się szczęśliwa okoliczność na
darzy.

| — Taka okuliczuość wkrótce się przedsta-
. wiła. Nadeszły święta Szack-Seja. Makomet-bek 
opatrzył i naostrzył swoją broń, naostrzył ów 
sztylet, panowie przysięgli, i z całą tmęzhą służ- 

| bą z domu wyjechał. Została zona i owr stara 
* kobieta, Dżawachi, która w tej sprawie nie 
świadkiem powinna być, ale oskarżoną, jako współ 
winna zbrodni.

— Chwila zemsty, długo oczekiwana p.zez 
niecierpliwego zabójcę, nastała wreszcie! Mógł 
zabić niewierną kochankę zaraz po wyjeździe 
Mahomet-beka, ale ostrożność, zm,sł samoza
chowawczy nakazywały mu. wprzódy nim zbro
dnię popełni, usunąć od siebie, wszelkie podej
rzenia, a cień zbrodni rzucić na inną osobę. Alę 
na kogo ? O, nad tern, zaiste, długo myśleć nic 
potrzebował! Czyż trudno było wszystkiemi po
zorami zbrodn* Mahomet-beka otoczyć ? Wszak
że on mógł wiedzieć ■■ niewierności żony, mógł 
)V. zazdrosnym, a więc mógł pragnąć śmieri i. 
Leli tak ia a j ej pragnął on wzgardzony kocha
nek, — Tak tcuy dziaiał, prawdopodobnie prgy 
pftmący 'żawachi. Kiedy Mabomet-bek wrócb, ta 
kobieta spotkała go u wrót domu i powiedziała, 
że I ela poszła w Cyprysową dolinę. Że Mnhi»- 
mąf bek temu uwierzył w tem mc dziwnego; 
ma przypuszczał, pąprzód, żeby był jaki powód 
do kłamstwa, a uąstępni.j, prą#ą%ł co®rę&ęj 
djfiieć się,z ukochaną £0 ^  y j ^  )ii£ nąmyślał 
się nawet. Ale uy w taką baikę uie możemy

wierzyć, wiemy bowiem, że kobiety w ugóle 
rzadko z dumu wychodzą, a tem bardziej wie
czorem, prawie już 4/ nocy. I 1 zeczyw iście Lela 
z domu nie wychodziła, bc kiedy w kilka minut 
potem Mahomet beł powrócił, ona już była 
śmiertelnie ranioną. Tymczasem Dżawachi, nie 
tracąc czasu, przedtem jeszcze jak Mabomet-bek 
wrócił z Cyprysowej doimy, już po policje pobie
gła. Teu ostatni fakt poanosl pań prokurator 
iko dowód przywiązania Dżawachi do żony Ma

homet-beka. Ależ, panowie, gdzie tu przywiąza 
nie ? Tu dopatrzeć można tylko dowodu zbrodni, 
popełnionej przez Dżawachi wspślnie z niezna
nym kochankiem Leli. Wzywają pomocy policji 
nie wtedy,* gdy się upatrzy, że kumuś grozi nie
bezpieczeństwo, ilć wtedy, gdy niebezpieczeństwo 
rzeczywiście istnieje. Wtfdtójg anie, praebieg 
ibrodni był naarąpujący.. Nieznatr zbrodniarz 
dowiedziawszy się żę Mabomet-bek powraca, za
kradł cię ^ jego domu, a Dżawachi postawi* na 
czatach, żeby przybyłego męża Leli posłała iż 
Cyprysową dólmg. Tak się tek sutło i zańfta 
Mabomet-bek wrócił t  doliny, zbrodniarz dek*- 
nał :’Wcgo cz y n  i uciekł, a Dżawą/chi poległa 
po policją. Takie tłumaczenie tej tajemniczej 
sprawy jest najhardziej proste, a y ięe i praw
dziwe Gotów jestem zrzec Się obrony Mahomet 
beka jeżeli się łuajdźie chuć jedeił zarzut prze
ciw mojemu tłómaczeniu.

— Tyle w obionie oskarżonego. Uważam 
jeszcze za stosowne zawiadomi- panów przy
sięgłych, że jąłem się mojej dzis.t/jszej roli. 
jednynie przez współczucie do L.ewinue1 ofiary, 
przez litość do Mahomet beka, oplątanego nikcze
mną intrygą. Wy panowie przysięgli, macie wy
pełnić szczytne zadanie. Z pochodnią, wzniecioną 
gorącem uczućh p  sprawiedliwości pogrążycie się 
w otćhłań szkai adnych zbrodni, żeby niewinnego 
od atiasznych katuszy uwolnić. Jakżeż to wspa
niały widok, panowie przysięgli!

Mowa obrońcy sprawiła nadzwyczajne wra
żenie Wszyscy są przekonani o nier inności Ma
homet-beka, i z  ubolewaniem patrzy na proku
ratora, który widocznie nie nważa się zwyciężo
nym, bu oto powstaje, i z rozdrażnieniem cedzi 
przez zęby.

— Wszystko to byłoby baidzo piękne, gdy- 
oy było prawdziwe. Lela nigdy żadnego kochan
ka nto miała — jest tą fjkt. urzędownie stwier
dzony, a zatem inepodlcgający żadnej wątpliwo
ści. Więcej me będę mówił o inow *e obrońcy, by
łoby to daremńą straią czasu Proszę tylko pa
nów przj sięgłych przypomnieć sobie, co już m u
łem zaszczyt powiedzieć im dzisiaj.

— Na iakiejże podstawie pan prokurator 
twierdzi, że Lela nie miała koihankOw? -  za
pytuje obrońca — czy dlatego tytko, że nic się 
o tem nie dowiedział? To Me się dowiadyw a ł-  
nic więcij! Przypuśćmy: że Mabomet-bek zabił 
żonę. Powstaje pytanie: za co? Wszakże musi 
bj£ przyczyna. Pan pi okuratgę przyznał, ie były 
kwasy cbmoWe, ale ójibwodach tyćn kwasów za
milczał. Otóż powstały one dlatego, Lela mę
ża nie kochała, że kłamała przybięgę wifcHM-

dlatego, 1 M  żt była pi w**ectną ko- 
oh-iiką* WskaL te tak pi. t̂ó, że dziewko zro
zumie 1 (D. u.)



skiego obowiązującym ilę staje wszystko, co 
mu dzisiejsze władze moskiewskie nakazują 
uczynić. Nie zapominajmy zaś, że nakazują 
mu zlanie i zjednoczenie się z Moskwą 
popieranie najgorliwsze polityki panslawi- 
stycznej carskiego rządu, która dzisiaj roz 
bija Turcję a jutro, po odniesionym zwycię 
stwie, zacznie rozbijać Austrję, dla połączę 
nia wszystkich Słowian pod jednem berłem 
wszech iłow lańsKiego imperatora

Rozumiemy i uznajemy doradzanie dróg 
dzisiejszej legalności dla Polaków w zabo 
r/i? aiistrjacldm, tu bowiem posiadamy kon
stytucję, która uchwaloną zcstała z udzia
łem naszycn posłów; posiaaamy autonomię, 
która acz w niedostatecznym zakresie, ale 
przecież zabezpiecza naszą narodowość; po
siadamy prawa, które nam jawnie i swobo
dnie pozwalają pracować dla rozwoju na
szych sił moralnych i materjainych, i do
zwalają gromadzić legalnie materjał dla co
raz to lepszej przyszłości. Lecz wskazywanie 
drogi legalnej jako jedynie zbawiennej dla 
Polaków z zaboru moskiewskiego, gdzie o- 
balono od dawna konstytucję, gdzie zni
szczono instytucje autonomiczne, a zaprowa
dzono władze moskiewskie, gdzie jednem sło
wem narodowość nasza, religia, byt ekono
miczny jest systematycznie z urzędu ni
szczonym, a Polakom nie wolno nabywać 
nawet własności ziemskiej i nazywać siebie 
Polakami, jestio doradzać dobrowolną zgodę 
na wszystkie cele, zamierzone przez dzisiej

samą wiernością dla chorągwi dziejowej Pol-;P& prostu dlatego, że Turcy im nigdzie na serjoTnajokropniejsze męczarnie i obelgi, ale nigdy nie
ski i zarazem stałością przywiązania swego 
do zasad i interesów ogólno polskich, wy
kazali, iż są w rzeczy samej mężami zaufa
nia, całego narodu.

!Z teatru wojny,
S nddnuajsb i teatr wojny.

Mamy już urzędowe potwierdzenie, że wał 
Trajana opuszczony został przez Turków. Moskwa 
obsadziła Medżidżie, forpoczty jej posunęłysię aż do 
Mangalji, a cała południowa Dobrucza pomiędzy 
wałem Trajana a Chadży-Oglu-Bazarczykmm i 
Sylistrją dostała się w ręce moskiewskie. Gdzież 
Zuajduje się ów 35.000 korpus, którjm  dowodził 
Hassan basza, syn wicekróla Egiptu r Doprawdy, 
zaczynają się dziać rzeczy, których ze wzglę
dów czysto miut&rnycn wytłumaczyć niepodobna, 
a których rozwiązania szukać należy vi tajem
nych intrygach i w zawiści wodzów. Z bólem 
serca odsłonić musimy tę ciemną stronę jenera 
licji tureckiej i przytoczyć tu korespondenci 
nadesłaną z Konstantynopola do Kolońshej Ga 
zety. Oto jej dosłowny przekład •

„ Hannibal ante pcrta3 !  Zdrada ! Armia zdra 
dzona ! Minister wojny otiuty ! Sułtan u ciek ł!— 
Takie pogłoski obiegają stolicę i zupełną znaj 
dują wiarę. Pc depeszach o zwycięzewach w 
Azji nastąpiły dni smutku, rozczarowania Kar 
ta zupełnie się odwróciła. Z  początku sądzono, 
że w Azji idzie wszystko jak najgorzej a w E 
uropie doskonale. Dzisiaj przekonywają Gę, że 
dzieje się przeciwnie. Do tego wszystkiego przy
łączają się pogłoski o otruciu ministra wojny 
zdradzie naczelnego wodza i oddaniu go pod ^ąd

oporu nie stawiali. Sistowa. Biela, Tirnowa do- zapomną najdrobniejszej urazy, i kiedy raz już 
stały się w ręce moskiewskie, bo nie były ani gniewem wybuchną, to zemsta, ich jest bezgrani- 
ufortyfikowane, ani w dostateczną liczbę w ojska ' czną. Dodajmy do tego, że naród ten jest dość 
zaopatrzone. Turcy usuwali się po małej utarcz- wykształcony; chrześciańską wiarę przyjął z rak 
ce, więcej dla parady, niż w celu obrony sto- j pierwszych apostolskich uczniów, i od tego cza- 
czonej. a Moskale zajmowali mmsta i szli c ią g le ' su był w ci^głycn stosunkach z Rzymem i Bi- 
naprzćd. Pod jednem tylko Nikopolis wpraw- zancjum Ma świetną historję, sięgającą bardzo 
dzie Moskało zwyciężyli, ale drogo okupili to,odległych czasów ; ma piśmiennictwo i dzienni- 
zwycięztwo. Cały dziewiąty korpus Kriideneza z ; karstw o; ma wreszcie mnóstwo ulotnych pise- 
lewego i z prawego brzegu szturmem brał t ę ! mek, które tysiącami rozchodzą się w narodzie, 
twierdzę, m ajJA wszystkiego 7.000 załogi. Ko- ( i nie kontrolowane przez rządową cenzurę, k o 
respondenci podają, że Moskale stracili w zab i-jra  dowiadaje się o ich istnieniu zawsze najpó- 
tych 2.800 ludzi, a dwa razy tyle w rannych, j źniej, obznajamiają prosty lud, wieśniaków, z pra- 
I prawdopodobnie tyle rzeczywiście stracić mu wdziwem znaczeniem każdego rządowego rozpo- 
sieli, bo oblęgający zwykle trzy razy tyle traci rządzenia, i z historją upadku Gruzji; a historja
co oblężony. Owoż Turków z 7.000 pozostało j tego upadku maluje Moskwę w takich barwach,
tyiko 4 5u0, które dostały się do niewoli. W ięc że nic dziwnego, iż Gruzini strasznie nieeawi-
jeżeli Turków padło 2.500, to Moskale mogli ła- dzą najezdnika. Rząd aobrze wie, jakie mu grozi

pilniejsi odbiorą premia w instrumentach w«tery- 
narskich ; co do publicńuej podaje się wiadomości.

Z Rady oddziała przemyślańskiega 
c. k. galic. Towarzystwa gospodarskiego.

Frzewodn.czący 
J . Wiśniewski.

—  T łu m acz , 21. lipna. (Przyjęcie p. namie
stnika.) Wczorajszy wjazd Jego Ekscelencji pana 
namiestnika do Tłumacza równał się prawdziwie 
tryumfalnemu pochodowi. Przyjęty u bramy tryum
falnej rozgłośnym okrzykiem: ^Niech żyje"! powi
tał Jego Ekscelencja liczną depntację duchowień
stwa, szlachty i wójtów tym prawdziwie grzecznym 
ukłonem, który cechuje ludzi wyższego świata, a 
oraz zyskuje serca wszystkich. Po krótkiej audjen* 
cji duchowieństwa, ktpre bardzo licznie było ze
brane , obywatelstwa i deputaeyj gmin przyjął 
obiad w dotnu starosty p, Leonaraa Bogusza, gd&ie

_|Jak wam wiadomo, odjechał minister wojny Re
 „ i , -  , ,  , . . . . . .  f dif basza zeszłego tygodnia z Namykiem baszą

suie urządzom a dziąięjszą ma 1 10 g ^ wnej  gwatery w Szumli. Jakie ma wobec 
sk iew .u ą  zabójczą  dla w olaków  po lityk ę . [jeneralissimusa zająć stanowisko, czy ma być 

Jakkolw iek  w "W arszawie M oskale po-1 jego podwładnym, czy dzielić z nim władzę lub 
trafili pom iędzy tam tejszą arystokracją  i tam-1 hyc naa nim, nad pem rozbijamy sobie nadare
lojszym i profesoram i zyskać sobie stronni-1 mn° 8ł°w y ; że atoli przyjdzie z nim do zatargu 
, v J * . . .  * , . , . , ;  Ico do zakresu władzy, to wydało nam się
ków  przez udzieloną obi .knicę ukrócenia I cz  ̂ peWną. żeśmy się nie mylili, okazuje

rze
się

prześladow ania re lig ji katolick iej, nadanie prędzej niż sądzono powszechnie. Zaledwie przy- 
pew nych  koncesyj a m ianowicie sw ooód  e k o -lb y ł do Szumli, przekonał się Kedif, że niepodo 
nom icznych  i przez obietnice p o łą cze n ia  I bna będzie powstrzymać pochodu Moskwy za po 
w szystk ich  P olaków  u d z i e l o n e j  d z i„a j  ")■
czyzny pod i^ądam i cara, toć przecież, - 1 -Syliatrji i Ruszcznku wysłać w kierunku zacho 
Pewnie to m ożem y n aj uroczyście j, o g ó ł p o i- dnim naprzeciw Moskali. Abdul Kerim zgodzi! 
ski w zaoorze  m oskiew skim  n ie zgadza s ię ] się na to pozornie i wysłał odnośne rozkazy, po 
bynajm niej z celem  dzisiejszej tam lega ln o- j ZDM  jednak zadowolił się wysłaniem do Bieli
ści ani też z polityką panslawistyczną rzą 
du, odmawiając, Polakom samoistnego i s t - | k Ł £ międz7RedifemAT̂ T b d u l-K e rim e m ^ b b a j

nad Jantrą jedynie jednej pięciotysięcznej kołu 
mny z Ruszozuku. Skutkiem tego przyszło do

flieEla- I zarzucali sobie nawzajem zdradę, przekupstwo
Polacy chcą b yć narodem politycznym, chcą! tym podobne rzeczy a Abdul Kerim chwycił się

od zj skać praw a utracone, chcą  m ieć byt wolny I wreszcie radykalnego środka celtm pozbycia się
i n ie z a ie ż n y  irdv zaś irranici ściśle  leo-alneISvwojefeo ryw ala ; oto kazał mu podać zatrutą ka- n ieza iezn y , gdy za gran ice scisie  ie0aine w ed le  innrj wersji zmarł Redif piękniejszą
z punktu noskiewskiego nie dozwalają im  I śmiercią : odebrał sobie sam życie, przekonawszy
pracow ać jaw nie nawet nad utrzym aniem  się naocznie, że nad Dunajem wszystko straco-
sw ojej narodow ości, jak im że sposobem  w y-Jn e. Wiadomość ta ogromne w pałacu zrobiła
starczyć im m oże tam tejsza lega ln ość do u - [wrażenie. Sułian miał zachorować z wzruszenia,* I /  A l i  A k *Vt Ił /ł lt i> fl fJ ■> *V1 li R TT /l UltTCl fłl n Tl
rzeczywistnienia zamiarów dopiero co wy 
łuszczonych ?

_|a słychać, że Mahinud basza ma być wysłany 
nad Dunaj celem powołania Kenm a przed sąc 
wojenny. Wzmianka o sądzie wojennym rodzi

P olacy  w zaborze m oskiew skim  nie | immowoli pytanie : czy Abdul Kerim nując wła
mają sejmu, ani też żadnej legaln e ' r o p r e -N zS w s^em  ręk i, nachyli karku pod wyrok ta-
zeu tacji;d la czegóż w ięc krakow ski .C za s*  c h c e K e g o s i jd u ?  W ódz naczelny jest człowiekiem 
•U u ■» r, “ I gwałtownym i ambitnym, trudna przeto będzie z
ich  pozuaw ić m ężów  zaufania, ktorzyby za - ° im splawa. W  pałacu wiedzą, że z sądzeniem
stanow ili się nad tem , co w ypada n arodow i f Abdul Kerima nie pójdzie tak gładko, i dlatego
w obec k łop otów  M oskali uczynić i jakich| zwrócono uwagę na ks. Hassana, syna wicekróla
użyć sposobów , ażeby się w yrw ać z niezno-1 Egiptu.
snego p o ło ż e n ia , w  którem  go  utrzym uje
dzisiejsza  m oskiew ska legaln ość ? N iedopu-
snego p o ło ż e n ia , w  którem  go  utrzym uje|H

musem stopie.
na naprężonej z generalissi 

Pierwotnie miał on operować
szczanie dzia łan ia  m ężów  zau .a n h , k tórzyb y  j w Dobruczy, zaledwie jednak stanął na miejscu, 
w im ieniu m oskiew skiego zaboru prow adzili j skazał go rozkaz naczelnego wodza na bezozyn- 
politykę polską, m ieszcząc w sobie bezpO-|Q0^ -  ®-s- lfassan odwołał się do sułtana, który
średnie u zn .n ie  cara i jego  uPzfdfiikdw d ip oru czy ł Hedifowi baszy zbadanie także sprawy 

“  u Uf* e e .  jc» u p .  . “ Imiędzy Hassanem a Abdul Kenmem. Nie należy 
gs inego reprezentanta tam tejszej ludnoaci I tutaj zapomnieć, iż wojsko egipskie ik s . Has»an 

p olsk ie j, jest zupełn ie zgodnem  z d ążn ością j z wielką szli niechęcią do Tuicj’i. Rasa turecka 
panslaw istyczną polityk ' m oskiew skiej. jest niesympatyczną dla Egipcjan, a ponieważ

„C za s" w y w ija ją c się od jasnej odpo-1Qstatni nip potrzebują obawiać się, bj wt^z i
w iedz na k  p to ite  zd r « % ó  ro z s jd lm  za  «  g 0“ ^ gp y 4 “ '
pytania, m oże powie, iż p isząc o legalnej | dawniejszych wojnach, jak w powstaniu grec- 
reprezentacji w  ogolę , m ia ł na m yśli ty lk o  [kiem —  wojska egipski* ważną odgrywały 
reprezentację polską z  G alicji i z zaboru [rolę. Tworzyły one same dla siebie osobny 
prask iego korpus i wywierały ważny wpływ na tok wypad-

W  l.i a1 u leeulnei reorozentacii ln d n iśe i k,iw' Dzi- iai to niemożliwe. Oddział egip- Drauu legalnej reprezem  ,i m a n o s c i i j -  ilcZąCy zaledwie 15.000 ludzi, został przy-
poukiej w zaborze moskiewskim 1 my, któ-1 jzjsjony do korpusu tureckiego w sile 20.000
rzy ponnmo kordonów ani na jedną c h w i l ę ! i  ma z n.m razem operować; Egipcjanie
n ie p rze sta liśm y  p ow ątpiew ać o m oralnej je* ] 3% przeto liczebnie w mniejszości, a o m icjaty-
dności wszystkich Polaków, gotowibyśmy byli i ^  egipskiej nie da sig w tym stanie zeczy
rfznać Dosłów z G alicii j i  R adv oaóstw a  i dni ^ c e r o w ie  egipscy mu ukrywali wuznać p osłów  z iwancji do i t a i ,  państwa 11  ,zagie przez Perę swojej ku Turcji
posłów z zaboru pruskiego ua sejmy b^rlin.-1^iecligci- Ks. Hassaua przeto zamyślają, użyć 
skie za legalnych reprezentantów całego na- J przemw Abdul Kerimowi, gdyby przyszła mu 0 - 
roau polskiego. Skoro jednak posłowie wy-jchota opierać się gwałtem rozkazowi sułtana, 
mienieni postępowaniem swojem okazują, iż [Wkrótce się też pokaże, czy nie dosięgnie go 
uznają się tylko za reprezentautów intere-pataga“  czerkies^i
sów partykularnych tych prowincji, które ich Zapomniałem wspomnieć powyżej o pogło

sce, wedle której Redif miał być zamordowany
. .ra ly  i ani je d n e m  jłow em  L*e okazali, [ przez oddział Czerkiesów. Nic nie jest niepodo-

że ich  obchodzi los ludności polsk iej w za-Jbnego w tym kraju niespodzianek. Że Redyf u-
borze m oskiewskim  uzuać ich  za reprezen- [ mrze śmiercią gwałtjWDą, skoro odwróci się 0-
tanrów ca łego  narodu, t. j. i  luaności poL  | fortuna, przepowiadano niejednokroi nie. W
Skie. w /a h m z e  noskiew skim  nie m ożem y i P o g r o d z ia  istnieje wrogie mu stronnictwo sof- lej w  zaborze cfosk iew skim , nie m ożem y 1 ^  które prze(1 8ześciuŁiJli tygodniami domagało
za a ow y ch  tez ludność tam tejsza ich  u ie|8jg a to n ie  rozkazującym jego strącenia. W  koń-
uznaje. Jcu dodam, że jako jego następcę wymieniają Ri-

U om ściło  by  to niezm iernie działanie | z8 baszę. Riza, utary rębacz, był w ostatnich
Tolaków  w  d .ecnei chw ili udvhv  Dusłowie 02^ 11 wielkim mistrzem artylerp 1 wystąpiłRoiakow  w  obecn ej cnw ui, kc fn y  p zeszłego roku z gabinetu, g«y  go chciano zamia-
ga L cy jscy  stanęli na wysoki ici reprezen ra -1 nowa.< ministrem handlu. Opinia o nim nie jest
cji spraw y ca łego  narodu; gdy jedn ak  p om i- j najlepszą. Należy on do największych w Turcji
mo nalegan opinii publicznej nie chcicii n a - [bogaczy. Stanowisku Edhema zdaje się być tak-
wet ze względów zwykłej humaniDarności,!^6 za?*,0|0̂ ej. ja-ko jego .następcę wymieniają Me- 

j . . .  . . , ,  Ihemeta Rużdi baszę. Edhem basza chorował w
poumesu w ojego głosa W  U a f o  na bole lLtatnioh cMskcb był ni. « iaziataym dla d "lo - 
przeoia )wania o-aci z za koraonu, 03^ '^ y  I matów i prywatnych, a to zapowiada tutaj zwy-
to złudzeniem albo nawet czemś gorszem, 1 rzajnie zmianę osób “
bo piostem popieraniem tak pożądanego
przez rząd m oskiew ski pokryw ania  m ilcze -l Mamy tedy le reoers d- la itiS&ałlle. Zdrada]
niem cierpień, ja k ich  od  n iego doznają P o - zawiść, rozprzężenie, trucizna, sztylety Rzerkie-
L c v  uznaw ać ich  za to, czem  być nie ch c ie - * Lj^uŁ^zmejsi sprzjmierzeńcy Mo-

skwy. Diatego to taka bezczynność ze strony

- , ... w przy wykwintnie 7* ustawiony ni stole w & ronię fcfl*
two do 7.000 stracić. Twierdza się zdała, ale niebezpieczeństwo, ale nic zaradzić nie może, bo kunastu osób po swobodnie prowadzonej k^nwersa 
me jak utrzymają teraz, z powodu zdrady wo-, Gruzini są wszyscy uzbrojeni, a Moskale mają cji wzniósł nowo wybrany marczałek t Juiian F j 
dzów, lecz z braku amunicji. W ciągu trzech- za mało wojska, żeby mogli obsadzić wioski. zyna toast na cześć Najjaśnibjsz Pana eosL* 
dniowego bombardowania Turcy wystrzelali! Zdaje się nawet, że przewidywano powsta-Lara domu p Leonard Bogusz na cześć JeKo Eks
wszystką swą amunicję. Nie mieli więc czem się nie juz się rozpoczyna. Ze wszystkich bowieir celencji, a namiestnik w polzieke toast za zdrowi*
bronić i dlatęgo kapituLwali oddawszy wszystką strou nadchodzą w.adimości, że v, Grazj. urny- gospodarza i ooyv,atelstwa. Wieczorem przepyszna 
swą broń Moskalom, z której ci żadnej nie odno- sły Zaczynają się burzyć, i że w niektórych miej- iian.inacja parku tutejszego dyreUota cukrowni 
szą korzyści, bo nie mając do niej zastosowanych scowośeiacb wypowiedziano Moskalom posłuszeń- Ciągnęło na siebie uwagę Jego. Ekscelencji iak

stwa. Dodajmy do tego, że bakińscy i lenkon.ń- niemniej całe miasto iluminowane wyrażało swa 
scy latarzy podnieśli rokosz, przezco została I radość z przybycia dostojnego gościa. Nazajutri 
przecięta jedjna kotniiuiKac}rjiia z Moskwy dro-1 zwiedził Jego Ekscelencja nowo wybudowany ko
ga, prowadząca z Astrachani przez Kaspijskie | ściół tać„ gdzie go uroczyście przyjął proboszcz i
morze do Baku, a z tego portu stepem, zamie-1 poseł na sejm krajowy ksiądz Sawa który
szkałym przez tych właśnie Tatarów, do Tyflisu. Uiał tę przyjemność usłyszeć z ust p. namiestnika 

W  tym samym czasie, kiedy w kraju Za- pochwałę pięknej bndlowy kościoła. Po zwidzeuiu 
kaukaskim położenie Moskali staje się coraz nie I dalej cerkwi i starostwa udał się Jego Ekscelencja 
anośniejszem, sam Kaukaz, tj góry, uważają sr Na obejrzenie tutejszego wzorowego gospodarstwa 
za .iiepodległe. Idąc w kierunku od brzegów Ka- i nie mógł dość znaleźć słów na jegt pocbv,aię 
spijskiego morza przez ziemie Daghestanów, Le- p0 śniadaniu u dyrektora fabryki p. Bredta, przy 
zginów, Czeczeńców i Dbychów7 aż do szczytów I którem również uczestniczyło kilkanaście osób, od-

nabojów, nie mogą jej używać. A działa, których 
było 40 w Nikopolis, Turcy zagwoździh, z dwóch 
monitorów zaś maszyuerję wyjęli i zatopili w 
Dunaju.

Po tak krwawem zwycięztwie, Kiiidener ze 
swym korpusem ruszył do Plewuy, gdzie jak 
donosi depesza stambulska, został pobity przez 
Osmana baszę. Ogromnie jesteśmy ciekawi szcze
gółów tej bitwy.

Po opisanym przez Kanitza najwyższym ko
ło Mara Gedik idącym, i tylko w lecie przystę
pnym przesmyku Rosałita (1-950 m.), idzie 7 -uy Kąrbeku, nie spoty kamy ani jednej nogi meshiew-1 jechcał Jego Ekscelencja żegnany z entuzjazmem 
główny przesmyk Trajana. Tędy szła jsdna z naj-1 skiej. A od tyc. gor dalej ną Zachód aż do brze- od zgromadzonej publiczności do Stanisławowa o 
dawniejszych dróg rzymskich, może pierwsza, ja-1 Sów Czarnego morza w idzim^ nowe gubernator-
ką założono dla zabezpieczenia posiadania nowo-|sCttO tureckie ze stolicą wr Suciium-xvaleh. Na __
zajętej prowincji. Łączyła ona prawie w prostej całO tej przestrzeni szamocze się okrążony ze -1 kg Uya\'ów7k[egTJpodp^^
linii Eilippopoli z nad-lunajskiemi miastami # łĥ W f “i małJ moskiewski oddziął krzy â przez wieltl ^ ośdan< Wobec t
Vae fe£ lSC.Uf- TT!.:_____ ... ... ftdvhvż Afoskrlnnt w i J jednak’ ie nie jesteśmy pewni o ile prawdziwenwem 

i ten
nosił od dawnych lat nazwisko Trajana. D zisje- małe nad l u  kami zwycięztwo, a t u  M eciw ate ,! charakter, nie możemy" umieścić tej obrony i 
szcze nad Osmą jest miasto Trajan i przesmyk i| £ e . sj© tylko pokażą przed nieprzyjacielem, czek Da bardzi - , tanj wcze t kompaJte jt; e Ja! 
przez Bałkany zowie się ścieżką Trajana. Na- wszędzie zostają pbbići. Stambulski telegram z zeczeJnid p
zwisko to pojawia się w 601 roku. W tedy bo- 21.- hpca donosi, że Moskale z obozu ,vvego pod Czerniowce 2 1 . lipea. (Sympdtje moBkiew-

Z wielkim tiudem znalazł jakiegoś starca, który $ jiweJ walki] Muktar-ba»za posunął się nieco na- 1 . .  , p , . . -
mu był przewodniKiem W przesmyku jednakże Pi'zód, a Moskale jeszcze bardziej zb li-^ i się k u 1  f
w skutek nadzwyczajnego zimna i mroźnych wia Aleksandropolowi, gdzie odesłali cały swój park, 1 ch^ 1?a®.  hoM tm w
f...A.„  I L  •  : ____ f J f . i .  i u-r^itai nniAon, ! nKAv | wszechsiowianskicli bą Czesi, za mmi podążajątrow zginęło wielu żołnierzy i zwierząt, tak, że|szP^al poloyy i obóz. 
pyszny dowódzca przybył do Eilippopola ze stra- 
sznemi przekleństwami swych wojsk.

Izmaił basza, operujący pod Bajazetem, sto-|ru88Cy’ ale.tJ’ , ° gardłują. RumuL przystąpili do 
cz.T jakąś szczęśliwą z Tergukasowem utarczkę |Cf ^ U’ zawlł zał bowiem komitel dam rnmUu-

* . , 7 * . *  I crbip.h 7 h iP r » i D b i r  s k ł n d b - i  r fla  M n o l i -a l i
W  średnich wiekach tylko rok 1048 wspo-|po której znowu się posunął ku samej g r a n fó  I b! Sdkilkn* -0

j. _ .. _____________ 1__  _ j . .  1_____ .1 _ T'*? _______f . . .  I o  n f lA m n o  o i r n in  I r u r t i t a r o  7 ! i ł n 4 v )  \ t t M i r o n m  /-*rl I D&8 Z jE W IS k O , DO 0(1 K llk U  I S t  t r z y m a l i ś m y  s i ę1, gdy hordy Pieczyngów a główną swoją kwaterę założył w Mysum, od- ?1?  nfa8 00 ™  iaif trzymaliśmy się
z okolic Filippopula do o- dalonem o małą milę od granicy. Z Konstanty- je“ !,eJ J 1, w ro.; ‘
a hi»ani.vtisiri K..naranfvn I noDola wysłano doń Dodobno rozkaz wkroczenia |j“ blleu8Z ukuwinskiego, fliediaźulhśmy icl uczu

cia narodowego, lecz owszem trwaliśmy razem z 
nimi w opozycji przeciw demonstracjom żydowsko- 

0  Derwiszu baszy, operującym od Batum I £erijaóskim, dla cicu tyle boleBujrJu. Dziś on. Po- 
przeciw Okłobżiowi -  cicho. r“ ŁzyIj a^ abną dłonią ^boleśniejsza na.zą

Podajemy korespoudencję, nadesłaną z Kar- 8tronę> poliłh bov! iem. r^ .

mina o tym przesmyku
przechodziły przezeń z ________  „  . _
kolie Osma, a dowódzca bizantyński, Konstantyn I noP°la wysłano d o i pouobno rozkaz wkroczenia 
Arianites. szedł tą samą drogą za barbarzyńca-1do Erywańskiej gubernn w celu prowadzenia a- 
mi, i wypędził ich z Lowecz. Obecnie przesmyk I taku^w^ głąb Kaukazu. Nareszcie! 
ten jest zupełnie opuszczony; na drodze są dwa[ 
tureckie blokhauzy (beklemćsz).

Dalej na zachód, kędy według map przerzy- wrogom, wrogom ludzkości i cywilizacji europej
skiej. Powtarzam — smutno nam, bc ten krok na-nać się miała Bid, są Bałkany spadzistym mu-1 su do G‘andardu dnia 15. bm .:

rem ze skał, przez który jednakże w niektórych ..Zdumiony jestem na widok Karsu. Byłem. , „n /m m m m ii mała 
miejscach, jak przy źródłach Bida (N im .; ,  albo przekonany że po tak długiem b o m b a r d o w w J / /  w,rwnaU t  pj icytę" j S h ł j z i ć  asze^ym- 
pod Halicą (1496 m ) mogą przejść jeźdźcy. Przez znajdę miasto w ruinach, a na twarzach m ie-|naf;p ,, ; b ? t , ’
kotlinę Sofii prowadzą tray przesmyki, a między szkańców wypisane następstwa głodu i nędzy. S zeda mcL' kt6re prZ6Uei by y do po" 
niemi Isker. Przesmyk lsker (8 m.) jest wąwo-1 Tymczasem nic podobnego. Bombardowarie było 
zem na kilkanaście godzin długim i ciemnym, po I wprawdzie straszne. W  przeciągu tyci 22 dai, 
którego obudwu stronach wznoszą się nagie sk a -jw  których Moskale K afs oblęgali, cisnęli oni na mirmi odnawiając kap. cę Batorego na Zamku, za 
y jak wieże, i często są tak blisku siebie, ił 'ciasto 40,u00 granatów, ale z tej licz ly  tylko sarkofagiem, znaleziouo w ścianie rysę. Przebito

zaledwie zostawiają miejsce dla jasnozielonycn kilkanaście dostało się do miasta. Bo trzeba | ścianę w tem miejscu i znal ziono otwór, do któ-
wód, ktćre spływają tn ze zdumiewająco gwał- wiedzieć, że Kars jest otoczony sferą fortów tak I tego wpuściwszy stoczek zobaczono trumnę, którą 
townym spadkiem, i z szybkością strzały Kanitz znakomicie broniących miasto, że tylko te bom- wydooyto i po aapiBie jak również po wizerunku
w 1871 r. znalazł w tym wąwozie ruiny oćmiu by dolatywały do środka, które rzucane były i na wierz ihu trumny przekonano s.ę, U  jest to
rzymskich zamków; lecz ta >>czba przy dokła- najwyższych szczytów otaczających wzgórze. Od fumna Batorego. Przez cztery tygodnie trumna ta 
duiąjszych poszukiwaniach mogłaby się zwięk- bomb moskiewskich spaliły się d.wa czy trzy do leżała w kaplicy, az wczoraj, tj. w piątek rano
szyć. Zamki te służyły do obrany nadei ważnej my, zabite zostały trzy kobiety, czw oio dzieci Przo udziale 60 ludzi naprawiono przyczółki tru-
wojskowej drogi, która trajańską Trację łączyła I i dwóch _ starców. Głodu luaność nie zaznała! mny, otwrzono ją, poczem napowrót zamknięto, 
.rzez Serdica z Dyrrachinm albo Tessaloniką | wcale, i ałszem bowiem było to co donoszono, I Kochany nasz Cms wiedział o tem wszystkf 

Dzisiaj przesmyk Isker jest tak samo opuszczo- że miasto tylko na dwa miesiące zaopatrzeni D nie -znał za stoaowne dać to do pnblicznąj 
iiym jak i jego zamki W  r. 1829 posunęli się tu | było w żywność, gayż teraz jest jeszcze tyle ży- donmści, sądząc, że pamiąki trg0 A dzaju są vry-
Moskale pod jenerałem Geismarem, i pod Sero-1 wuości, iż Kars wytrzymałby roczne oblężenie, łącznie własnośaią pana Łepkowskiego i księdza
nino napędzili kilkuset Arnautów w Isker. Przy [ Szpitale są duże, czysto, znakomicie utrzymane. I Midewicza.
niskim 3tanie wody znajdują tu często strzelaj [ Spodziewają się tu wkrótce energicznych operacjo’ 1 —  P oem at Austiw a. IV tych dniach wyszedł
i hanczary. Brzez wąwóz ten prowadzą tylko n i c -  p e  strony Turków. Prawe skrzydło tureckie, po w Londynie poeli&t pod tyt. Lesiko the Bastard. 
bezpieczno ścieżki. I pobiciu Motkaii pod Bajazedem, posuwa się kuj A tale o f  Polish. Grief. Powieść tę polskiej nie-

W  wiekach średnich został Isker na boku, I moskiewskiej granicy _  | doli napisał Alfred Austin, znany autor kilku iu-
^ z a  to używano przesmyku Etrupol (8) na wscho „Muktar łasza  naciera na Moskwę od frou- nych utworów poety znych, jak naprzynłŁi: The
dniej stronie położonego (1050 m.) tóry do dziś tu i na lewe jej skrzydło W krótce niewątpli- \human trug-.dy, —  The Tower o f  Bab cl — Ma

Li „ H a nr i D n f t n / . r , I  11710 TT V10 rł A Wfll M PI 111 f.tt/V K I f/yuMYl tlli A   T+tł A *>0   TA/ł

kronika m iejscowa«zamiejscowa.

li t .J .  za legalnych  reprezentantów  ca łe j | <ureJk^ v  takJ zagadkowoś6 w proLadzeniu kam
panii, takie niedołęztwo w stawianiu przeszkód 
Moskalom A jednak ci ostatn nieskończenie 
stosunkowo małemi korzyściami popisać się mogą 
Tak bowiem wielkie jest męztwo tureckich żo ł
nierzy. Gdzie tylko zetrą się z nimi, w równych 
mniej więcej warunkach, wszędzie są pobici. 
Dotąd ani jednej bitwy Moskale w Bufgarji nie 
wygrali. Odnosili zaś zwycięztwa w takich tylko 
razach, kiedy napadli na tabor emigrujących 
wieśniaków, konwojowanych przez bandę baszy- 
bożnków. W prawdzie zarzucić nam mogą- jak 
że mimo to Muskale posuwają się coraz głę
biej i coraz większe obszar? Burgaiji zajmują? 

Ależ to przecie nie n« mocy zwycięztWj a

Polski.
Z tego krótkiego wyłuszczenia widzi

my, iż argument „ Czasu* o legalnej repre
zentacji, uchylający porozumiewano się i 
działanie mężów zaufania, za którem prze
mawia „Dziennik Poznański", chybia nwoje- 
gu celu. Może on być tylko dobrym w odniesie
niu go do interesów czysto galicyjskich, ale 
nie ma żadnej wartości wobec interesów 
ogólno polskich, które więcej niż kiedykol
wiek wymagają porozumienia się i wystą
pienia z programem mężów, którzyby już

nia jeszcze łączy Sofię z Sistową i Ruszczu- J wie przyjdzie do walnej bitwy 
dem. W r, i86ś założył tu Midhat basza ozer- 
cieskę, kolonię Orchanie i odwrócił drogę od kwi 

tuącegu przedtem Etropola.
Przez dziesiąty przesmyk, od Ginei lub Ber 

iowica (1508) idzie ożywiony handlowy gościniec 
Sofii do Łom nad Dunajem Dawne ruiny zam- 

ibw dowodzą, że go znali także i Rzymianie fŁkowaia nr 166 Gazety Narodowej 
Jwa przejścia, które Pirot z Beikowicą (J 919 1 Szczutka 

m.) i Cziproweczem (1897 m.) łączą, mugą być 
użyte tylko do pojedynczych kom.

Z najnowszych czasów jest jedenasty prze I I wowel 
smyk św. Mikołaja (1384 m.), którego używają1 
dopiero od założenia księstwa Serbskiego, gdy 
bezpoś. ednia komunikacja między Niszem a Wid

donn i ’s Child, —  Interludes, — The Goldenuge. 
The Season.

Treść jest następująca. W czasie jednego z 
powstań polskich, wódz moskiewski, rozkoehauj w 
pięknej Wandzie, córce zacnego i starożytnego do
mu, natarczywie stara się, jeśli już nie o joj serce, 

Lwowska c. k prokuratorja państwa skon-1 to o jej rękę. Oua odmawia i opiura się, a z
nr. 2 9 1 obawv jego niecnych zamiarów, przedziera się do 

lasn, gdzie się okrywa jej narzeczony, ostatni z
Arcy książę 

| przybył dnia 21,
Wilhelm, inspektor artylerji, P ° »  Kochanko wie mają się połączyć 
u_ Krak ifó !ajut ’  8*u*)em jń^jjeńsKlm. Lecz w nocy nabm. w ieczór pada ich okrutny Moskal z swą drużyną i Wandę

uwoz'
’  7 and a zasłana na Sybir, rozpacza i c ’ - 

już s .bie życie odebrać, gdy w tem rodzi się ji
—  Namiestnik powrócił przedwczoraj wieczói 

do Lwowa z swej przejażdżki po kraju.
dyniem przez dolinę Timoka przerwaną została. I — Związku Stowarzyszeń zarobkowych i guspo I °> 6 nieszczęśliwa matLa błaga Bog;
Tę licznemi kar lułanii i blokhauzami bronioną darczych Zgromadzenie ogólne odbędzie się dn^al0 pri-dłużenie dni sw oich  i o siłę, by mogła syn., 

ę założył Midhat baszu w 1863 r. [20. lipna b. r. o godzinie 10, przed południem wać. Gdy Leszek dorói , V» aua opowiadi
Bałkanów nie można porównywać z Alpami Lali galic. Towarzystwa kredytowego ziemskiegu mu 8 /e nie Ła-)4C» Zl j est “ Re kiem nie

lub Kaukazem. Przesmyki ich nie stawiały źa-|przy ulicy Karola Ludwika 1. 1, I. piętro. ślrfhn .m ałżeństw a. Leazek itf przebacza. Nu
dnych przeszkód hordom nieprzyjaciół od północ] 
idącym, jak  Gotom, Hunnom, Awarom, Słowia
nom 16. i 17. stulecia, Pieczyngom, Kumanom i 
Moskalom Silniejszą obionę daje łańcuch Bałka
nów przeciw nieprzyjacielowi od południa postę
pującemu, gdyż stuki gór z tej strony są bardzo 
spadziste.

A zjatyck i teatr w ojny.
W łaściwie muglibyśmy już zmienić tytuł tej 

rubryki, i nazywać ją sprawozdaniem z k a u- 
k a s”k i e g o teatru wojny, bo chociaż Ardahan 
jeszcze się znajduje w rękach niuskiewskich, a 
centrum ich nie opuściło dotychczas Armenii, to 
jednak punkt ciężkości całej kampanii przeniósł
się na Kaukaz. Powstanie licznych miejscowych - . , Q. rr, , iKiaiacu, °> &aemg* mc uv w uoru-
plemion tego obszernego kraju przyjęło bardzo waf konceptowym praktykantem magis fola ^  pn,.Cji. Wszystko mu jedno, byle walczyć prze-

................  - Jakubowskiego. - ■

ślnbn -go małżeństwa. Leszek je j przebacza. Nie 
dość >na tem (mówi Wanda), musisz jeszcze pG 

Och u łi we Lwowie. M roku 1876 utrz; - 1 mćcićt twego ojca i matkę. Leszek więc podąża do 
mywano w lwowskich ochronkach ogółsm 714 dzieci uowe£„ powstania, które właśnie wybuchło. W 
między tem chłopców 335 czyli 46'9°((l dziewcząt I krwawej potyczce zabija owego Moskala, i kiedy 
379 cz;,»i 53-1 °/0. \V czterech ocmonkach chrze-jinni ^ końcem walki uchodzą za. granicę, on prze- 
ściańskich utrzymywano razem 313 chł. 287 dz ilb iauy za wędrownego kramarza, przekrada się 
ogółem 600 dzieci — w izratliekiej zaś 92 chł. L n0v,  ̂ na Syberję, by matce oznajmić dokonaną 
92 zł, ogółem i i 4  dzieci. zemstę, lecz już tylko jej grób znajduje. Wraca

—  Biuro Izby handlowej i przemysłowej prze- przeto n* Zachód, z jedynjm jeszcze celem w ż j-  
niesione zostało z Igo piętra na drugie jiątro w c*n, że może mu się nda odnaleść ojca. Po pięciu 
gmachu ratuszowym od strony poładniowrj, do lo- lątacV daremnych poszukiwań, napotyka go wresz- 
kalności zajmywanych przedtem przez miej'ski urza<* c'*1 v^ród płomieni i zpUszczy Paryża, ale jut

umierającego i niezdolnego przemówić Poznaj go 
po medalionie, w którym się mieściły włosy i por- 

twt- i i • i i tret Wandy. Tak osierocony, tuła się po obcych
—  M ianu a Ula. łh-ezydent mias a 'Ikrajach, a wreszcie zaciąga się do legionu w obro-

budowniczy.
Wchód przez główną bramę.

imponując? rozmiary, i Moskalom coraz trudniej 
dać sobie rady z nieprzyjaciółmi, którzy ich ze 
wszech stron otaczają. W . ks. Michał, który po 
odstąpieniu moskiewskich wojsk do Karsu wró
cił był rozgniewany do Tyflisu, i nie chciał już rej przyczyniły się datkiem oraz Rada powiatowa I wścieklejsze od szatanów, przyniosłyby potępień-
więcej przyjmować żadnege udziału w kam panii,'i oddział gospodarczy — urządzony zostauie w coin nowe przekleństwo i wchodząc do piekła,
znowu ze stolicy wyjechał do armii, a żonę, sy- Przemyślanach kurs weterynarji od dnia 24. l*pc;! > uczyniłyby je gorszeni jeszcze.

do 5, sierpnia r. b. w sposób praktyczny, a przy- Łatwo poznać z tej treści, że poemat jest

ciw Moskwie, bo (mówi w ostatnich wierszach) 
gdyby moskiewskie miecze zdobywały nawet, & 

O g łoszen ie . W skutek przyzwolonej subv. en- Tmcy bronili szatańską siedzibę, on stanąłby w ich 
cji przez wys. c. k. ministerstwo rolnictwa, do któ- szeregach przeciw barbarzyńskim hordom, które
 * _______>inili> o!a fłjlt.tlAm AM7 I Ilfdpiolrlolsn.. A J nnnfnnAlf nY"7Trnirt u ItiUti v>ntAnin^

na i córkę odesłał do Moskwy. Ten drobny na 
pozór fakt, daje wiele do myślenia, zwłaszcza gdy 
się wspomni, że wybuch powstania w Gruzji z
każdym dnieul staje się coraz prawdopodobniej-j zwierząt domowych w zwykłych i nagłych słabo-1 bliwi* obraz pierwszej miłości, opis Syberjl i udrę- 
szym Z największym strachem oczekują M oskal' ściacb.— Kurs ten wykładać będzie p. D oroiyńsii' czefi skazańców, przeciwstawienie patryutyzmu pol-

stępny dla osób praguących nabycia tej dla każde . okolicznościowy. Zajmnje on przeszło tysiąc wier 
go gospodarza tak potrzebnej wiedzy kurowanii. szy. Niektóre silne i udame. Pięknym jó«t oso-

tej bliskiej juz godziny, kiedy Gruzini w yciągną' dyplomowany weterynarz. skiego i barbarzyństw moskiewskich Znać, że au-
z pochew swe długie jak pałasze sztylety. Ze Udział w tycli wykładach każdy bezpłatnie | tor czerpał liatcknLnie w dzisiejsztm oburzenin
Wszystkich miejscowych plemion, Gruziui są Iiaj- brać może, — najto pilni a niezamożni słuchacze 
liczniejsi, i pomijając Ormian, najbardziej ostro- szczególniej zauczj ciele wsiowi, otrzymają nawet 
zna i powściągliwi. Mogą dłogo w milczenia znosić l bmU*L pieniężny w czasie tych wykładów, a naj-

Anglii przeciw Moskwie.
Dodać jełzcze natęży, że autor przypisuj* 

swoją pracę „Najzuakomirszejnu przyjacielowi ludt-



koicl w naszym wieku, w głębokiej nadziei, źe 
utwór ten wzbudzi w nim sympatję i pozy:zcze 
jego gorliwość dla najciężej uciśniętego z ludów 
słowiańskich i najkrwawiej prześladowanego z na
rodów chrześciań»kich.“ Ktoby Dj’i ów najznako
mitszy przyjaciel ludzkości, aomyśleć się nie możemy.

—  ZłuC ZÓ W , 19. lipca. (Młoda neofitka.) D iia 
15. b. m. młoda izraelifka panna Marja Gleioh zło
żyła wyznanie wiary katolickiej i przyjęła chrzest 
fiw. według obrządku grecko-katol. Jak :vykle 
przy takim obrzędzie przepełniony był kościół zlo- 
czowski, a to tern bardziej że zaciekawieni zosta
liśmy młodym wiekiem zaledwie 17. rok liczącej 
dziewicy, która będąc córką zamożnych rodziców 
od Grodzą, ciężkie przechodziła próby ze strony 
rodziny, która jej nie chciała dopuścić do przyjęcia 
wiary Chrystusa.

Jak mówią powszechnie o niej, zapał do wióry 
katolickiej począł się w niej budzić przez szkołę 
pameńcką w Gródku, do której rodzice ją  byli od 
wieźli; wkrótce też zmienił się w niezłomne posta
nowienie.

Wielmożni państwo Kielanowscy z Kozłowa, 
wiedzeni dnchbm miłości Chrystusa a litością zdjęci 
dla nowej cLrześcianki jake chrzestni ojcowie 
zajęli się jej przyszłym losem.

Obrzędy św. Sakramentów spełnił ks. M. Pa- 
czowBki proboszcz z Żulic, k tór  przez 3 mieoipce 
dał przytułek w swym domu neofitce i wyuczył ją 
zasad wiary (jedno tylno Bas zdziwiło, źe z ło to w 
ski proboszcz ruski i*. Czemeryński nie zezwolił 
Ba chrzest w swej cerkwi, zasłaniając się tem, że 
nie chce wchodzić w zatargi z żydami

  P rzem yśl dnia 20. lipca. (Popis śpiewu i
muzyui w szkole żeńskiej pp. Benedyktynek.) Jan- 
kolwiek inae moi# pisma umieściły jaż wiaiitmość
0 popisie odbytym  w zakładzie naukowym żeński n 
W mieście naszem, myślę że nie będzie od r z e c iy , 
gdy  1 wasz dziennik w szpanach swoich umieści 
kilka tych słów  — a tem samem odda h znanie 
tym, k tórzy  na nie za»łnźyli som e m ozolną i w y
trw ałą pracą.

Fi pis ten odbył się dnia 14. lipca w zakładzie 
naukowym żeńskim u pp. Benedyktynek z nauki 
śpiewu i muzyki.

Po odprawieniu uroczystej mszy św. w kościele 
tychże zakonnic,leodczas której uczennice zakłada 
przy wspóludzia panów S. i L. odśpiewały mszę 
Fubrera, udaliśmy się do obszernej sali zakłada 
odpowiednio przybranej, a przeznaczonej na popisy
1 ćw iczenia muzyczne I  tniaj w obec repre
zentantów  w ładzy  szkolnej, ja k o te i  w ładzy polity
cznej i m iejskiej, a oraz w obec bardzo licznie 
zgrom adzonej pnbliczności, —  można bowiem było 
liezyC śm iało do 400 prawie osób —  około  godziny 
9 ’ / ,  rozpoczą ł się popis. Popis tcn trw ał dwie pra
w ic godairf, a jednakże pomimo w ielkiego npału i 
g orąca  w mTi, w idziałem , źe publiczność z najwię- 
ksr m zajęciem  i zadowoleniem  przysłuchiw ała się 
produkcji tych młodych jeszcze sił; a gdy się pro
gram  ukończył, czytać można było  z tw arzy obe
cnych, że z tego ty lko nie radzi, iż koniec już 
popisu. Takie zachowanie się publiczności zda je mi 
się, j o t  najlepszem  świadectwem , a oraz najlepszem 
ocenieniem popisn. Z tego w ięc powodu, odstępuje 
od rozDiota pojedynczych ustępów programu i k rót
ko powiem, że tak S| iew  —  a słyszałem  kilka 
bardzo pięknych g łosów  sopranowych 1 altow ych — 
jak oteż gra  na fortepianie i fisharmoninm uczennic 
seminarjnm tegc, nie pozostaw iały  nic do życzenia, 
uw zględniając naturalnie z Jednej strony w ielką 
liczbij uczennic, a z drugiej małą stosunkowo liczbę 
godzin  w yznaczoną na ćw iczenia m uzyczne. Szcze
gólniej zaś ostatni netęp, trudny lecz  bardzo pię
kny urw ćr Schuberta „M irjam y hymn zw ycięztw a" 
oddany był z w ielką precyzją  —  ta t  że zyskał 
uznanie obecnych znaw ców  i am atorów mnzyki.

Postęp w nance spiewn i mnzyki w zakładzie 
naszym żeńskim w idoczny z każdym  rokiem I ma
my nadzieję, że jak o zakład nasz nabiera coraz 
w iększego rozgłosu  pod w zględem  ściśle naukowym; 
tan. też i pod względem  nauki spiewn i muzyki 
zjedna sobie podobny rozgłos, bo i o tę nankę dba 
troskliw y kierownik z a k ła d a , kierow nik, którego 
praw dziw ie zazdrościć nam mogą w szelkie ince 
zakłady, a kierownikiem  tym ject N ajprzew ieleb- 
n iejszy ks. T . Łękaw ski, kanonik honorow y kapi
ta ły  pizem yskiej i dyrektor tegoż zakłada.

—  Pochodzenie cygm ów . Na jednem z o- 
statnieh posiedzeń belgijsk iego T o w geograficzn ego, 
miał w iceprezydent Tow . d’Hanc Steenhnyse bardzo 
ciekaw y wykład o pochodzenia cyganów . Obok wieln 
in n ,cn  dzieł użytkował prelegent przedew szystklem  
dzieła Dominika Rienzi. Dotąd sznkano kolebki 
cyganów  w rozm aitych miejscach, nad Bosforem , w 
Niemczech, E tiopii, E gipcie, Kolchidzie, nad Duna
jem , w Ukrainie i t. p. Arabow ie i Maurowie na
zywają cyganów  Haramis (z łod z ie j), W ęgrzy Cyn- 
gani lub Faraonepek (lud Faraonów ), A n glicy  G yp- 
kies (E gipcjanie), Hiszpanie G itanos, W ło s i Zingari, 
Szwedzi fep»kar ng, D uńczycy Tataram i, w Słowiań- 
szozyżnie Cyga' ami. Francuzi nazywali ich z po
czątku Egipcjanam i, później CzeaKieml (Bohem iens), 
gdyż pierw si cyganie tan. zC neU . przybyli, w Fer 
sji nazywano ich Lnvis (co pochodzi od indyjsk iego 
Lohavrt‘ złotnik, gdyż wielu cyganów  w Persji tru
dniło się z lotnictw em ), chociaż w . vzji  ̂w ogóle 
nazywają ich czaruym i Indjanami. R ienzi rfiał w 
Europie trzech  R aberos t. j .  naczelników ,,ygań- 
skich, k tórzy  go zapewniali, że sam: siebie nazy 
w ają Rom na Chał, co w języku Mahratty (De.ikhan) 
oznacza lud koczu jący. Z  tego powodu Steenhnyse 
igadza się ze zdaniem Grellmana, Dawida Rkhard-

ion i i ks. Dubois, którzy Hindus uważają A% ko- 
_sbkę cyganów. Podrzędna kasta Sudras, zna i  pa- 
riowie mają być antenatami cyganów. We Rwancji 
i w Belgii pojawili się oni pierwszy raz w r / 1417 
w Ameryce dotąd ich nie ma. Najwięeej ichoznaj- 
dnje bię w Siedmiogrodzie, Mołdawii, Woło*zczy- 
źnie, Sławonii, Kui landji, Litwie i na KankazieJ 
Ogóln* ich liczb* w trzech starożytnych czę ciach 
świata dosięga 5 milionów.

—  M e d y cy n a  i szarla tau erja . Niejałi paa 
Goorges Catlin, wydał w Paryżu uziełko, w kr.órem 
utrzymuje, że większa część chorób trapiących 
ludzkość ma źródło w przyzwyczajeniu ust o- 
twariy^h, zwłaszcza podczas snu.

Ciekawa rzecz doprawdy!
Medycyna, specjalizując coraz bardziej choroby, 

specjalizuje i śr«dki zaradcze ; mamy kwas karbo
lowy od cholery, leczymy się woda zimną, letnią i 
gorącą, przypiekamy skórę żelazem, a obok tego 
nlewoino nam jeść wielu rzeczy, pić wiem płynów, 
a teraz — nawet oddychać!

W iem y oddawna, że zam j kanie ubŁ je s t  cnota, 
bo w tedy język  zajmuje w łaściw e stanowisko za 
zębami; dowiadujem y się teraz, że jest, środkiem 
hygienicznym , choć nam się zdaje, że ten środek 
skutecznym  być może jedynie dla zbyt wym ownych 
knm oszek. K w estja w tem, czy p. Catlin pisze z 
przekonania, ozy też dla . . . faceoji.

Wiadomości literackie, naukowe i 
artysty cme.

—■ Treść nrn 30. Ruchu literackiego ; Polityka 
strachu (artykuł v scępny) • Miłość, powieść Moksa 
Mullera, przekład Lubina Ilasitwcze. (c. d.); Na 
etepie. Wiersz przez Elodję Glińską • Dunaj, wiem 
przez J. P. ; Historja królestw elekcyjnych przez 
Ignacego Lr Potockiego, marszałka W ks. Litew

skiego (c. d.); Mikołaj Kopernik jako duchowny 
przez Marcelego Hulewicza (dokoń.); Sztandai, po
wieść przez J. Ciaretie, przekład Marji Jarmund 
(dokoń.) ; Hoene-Wroński do jednego z uczniów; 
Korespondencja ze Spezji (dokończenie); Miscela- 
nea: Z kroniki lwowskiej ; Bronisław Abramo
wicz ; Sprawozdanie z walnego zebrania Towarzy
stwa pomocy naukowej dla dziewcząt polskich w 
Poznaniu ; Nowo odkryta i nłoźona genealogia ro- 
aziny Bonapartych ; Drobne wiadomości litąratkie, 
naukowe i artystyczne ; Bibliografia. Prenumerata 
we Lwowie zwartalnie 3 zł., półrocznie 6 zł., ro
cznie 12 zł ; na prowincji zaś i za granicą kwar
talnie 3 zł. 50 ct., półrocznie 7 zl , rocznie 14 zł.

W artykule wstępnym redakcja wykazuje war 
tość polityki strachu, która zawsze najgorsze sku
tki wydawała. Posłowie nasi do Rady państwa, 
powinniby przeczytać ten artyknł, boć ich polityka 
inaczej nazwaną być nie może, jak polityką stracha. 
W tym numerze zamieszczony został list Hoene- 
Wrońskiego treści filozoficznej, wykazujący stano
wisko jakie w umiejętności zajmował. Hoene-Wroń- 
ski pisywał po franenzku ; list ten jest moie jedy- 
ną jego pracą w języku polskim ztąd jego wielka 
ważność. Piękna rozprawa o Kopernika jak ducho
wnym przez M. Hulewicza została zakończoną, ró 
wnież jak rzewna, za serce mocno njmująca nowela 
„Sztandar" przetłumaczona wybornym językiem 
przez Marję Jarmund.

Gospodurslwo, przemysł i handel.
KraKÓW 20. lipca. Z powoda ciągłego de

szczu, w dnin wczorajszym nie było dowozu, a tem
samem i targa na komorze Baran.

Na dzisiejszy targ Kleparski nie przybył ża
den z kupców pruskich, w skutek czego obrót od
bywał się w ciasnych granicach, i to tylko na 
miejscowe potrzeby. Największy udział w zakupnie 
wzięły młyny parowe w Podgórza. Piękne, snche 
żyto znajdowało chętnych odbiorców, poślednie ga
tunki nawet po cenach zniżonych nie były do po
zbycia. Ceny w ogóle z&ledwo utrzymały się z 
przeszłego targa, żyto płacono nawet niżej o 25 
ct., z jęczmieniem mały obrót. Do Prus nie wiele 
zaknpioho.

Płacono pszenicę żółtą za 100 kilogramów od 
12-— do 13 50, czerwoną od 12'50 do 13'75, bia
łą od 12-60 do 14-— , żyto warszawskie za 100
kilogr. od 9 50 do 10 30, podolskie od 8'75 do
9-60, jęczmień dla krupników za 100 kilogr. od 
8- -  do 9 —, na paszę od — •— do — y , 
owies za 1U0 kilogr. od 7'50 do 8-— , groch od 
8.—  do 10-— , fasolę od 9 -  do 12-50, Lrecs.ka 
od — •—  do — •— ., koniczyna od — •— do — •— ., 
wykę od — •— do — •— ., rzepak od — ■—  do 
— •— , jagły od 12 50 do 13 50, proso od 6 50 
do 8-— , kuknrudzę od — ■—■ do — , soczewicę 
od — •— do — ‘— .

Telegramy innyeli pism.
W iedeń dnia 21. lipca. Według doniesień 

Starej Pressy armia moskiewska zagraża równo
cześnie Adrjauopolowi i Filipopolowi.

Montagarevue podnosi, że Anglia i Anstrja 
mają ewentualne prawo żądać od MosKwy rę
kojmi, aby rozwiązanie kwestji wschodniej nie 
naruszało interesów angielskich i austrjackich. 
W  razie potrzeby oba te państwa opuściłyby 
stanowisko biernej neutralności.

Dziennik Ptrseueranza donosi, że włoscy 
oficerowie inżynierji otrzymali polecenie lustro
wania i naprawy robót fortyfikacyjnych. (G. L.)

K onstantynopol d. 20. lipca. Tuieckie 
wojenne okręty, na zachodniej stronie Czarnego 
msrza, cofnęły się do Warny. Przed kozakami, 
posuwającymi się od wału Twjaua, uci. kają 
w szjscy mieszkańcy okręgu Deli-Osman do War 
ny i Prawadi. Korpus egipski Uczy 9 zamiast 
12.0UO. Spodziewają się, że zatargi z egipskim 
księciem Hassanem załatwią się po nominacji 
nowego komendanta armii. Nominacja ta nastąpi 
dopiero po installacji nowego ministra wojny.

K onstantynop ol d. 21. lipca. Osman 
basza komendant Widdynia telegrafuje z Plew- 
ny, że po siedmiogodzinnej walce, nieprzjjaoiel 
pobity cofnął się doznawszy wielkich strat. Na
stępnego dnia w piątek odnowili Moskale atak 
w kilku kolumnach, ale nie mogąc wytrzymać 
silnego impetu naszych wojsk uciekli w najwię
kszym nieporządku. Doznali om ogromnej klę
ski, wielka ilość ich broni, amunicji i trzy fur
gony artylerji zostały w ręku naszej armii.

B ukareszt dnia 20. lipca. Dziewiąty kor
pus jenerała Kriidenera rozpoczyna na nowo 
marsz ku Lom-Palance. Następujące szczegóły o 
wypadkach pod Nikopolem zebrano na miejscu 
Walka trwaia trzydzieści godzin, a szczęście 
było zmieuaem. Hassan i Achmed basza dowo
dzili tylko 7000 redifów 'Tureckiej artylerji, w 
skutek armatniej walki z Fl&mundą zabrakło a- 
municji. Moskale stracili 2800 żołnierzy, a mię
dzy niemi wielu oficerów. Turcy jeńcem wzięci, 
. liczbie 4500 obozują nad brzegiem Dunaju. 
Hassan basza przyjedzie do Bukaresztu zkąd o- 
desłanym będzie do Kiszeniewa. Zdobyto 45 
dział między któremi jest 24 nowego systemn, i 
dwa monitory, ale bez maszynerji, którą przed
tem wyjęto. Tureckie domy zrabowali Bułgarzy, 
a domy bułgarskie Moskale. Zrabowane przed
mioty sprzedano żydom.

K onstantynopol d. 21. lipca. Angielski 
konsul Blunt, który się udał na teatr wojny, aby 
s;ę osobiście przekonać o rzeczywistym stanie 
rzeczy, donosi:

Moskale prowadzeni przez Bułgarów prze
szli d. 14. przesmyk Jaynkauli (?) dla wozów nie
przystępny. Pierwsze utarczki z tej str .nj Bał
kanów zaszły 15. pod Jenikiii, ze słaberai od
działami tureckich baszybożuków i mnstahafizów. 
Turcy powoli tylko i pojedynczo otrzymywali po
siłki.

16. lipca posuuęli się Moskale ku Kazanli- 
kowi, ■■ tamtejszych winnicach były zacięte 
walki i Moskale wiele ucierpieli, mimo że T u r
cy byli jeszcze w mniejszości.

17. zbliżyli się Moskale pod sam K azan lik ; 
po zaciętej armatniej \/alce zajęli to miasto o 
godz. w pół do 3.; Tu icy fcię cofnęli, a Blunt 
wyjechał z miasti. w połndme.

18. otrzymali Lurcy znaczne posiłki z Adrja- 
nopola i Szypki i oszańcowali się. Moskale w 
Kazanliku i Selwi ustanowią bułgarskich kaj- 
makamów. Między turecką ludnością ogromne 
przerażenie. Moskale żądają wszędzie wydania 
tych, którzy biorąc zeszłego roku udział w mor
dowaniu Bułgarów, obecnie uciekli albo się 
schronili.

B elgrad  d. 21. lipca. W  skutek rozkazu 
z Konstantynopola nadeszłego powołują chrze- 
ścian bośniackiego wilajetu do służby wojskowej. 
Kajmakam Zwornika utworzył iuż jeden batalion 
z chrześcian.

K on stan tyn opol d. 19. lipca. W łaści
wym powodem bezczynności Abuul-Kerima mają 
być niedostateczne wojenne siły. Po odciągnięciu 
wojsk do służby foitecznej potrzebnych, rozpo
rządza serdar-ekrom tylko SO.OOu żołnierzy.

K on stan tyn op ol d. 21. lipca. Mahmud

Damat-basza ouzym ał prowizorycznie kierowni
ctwo ministerstwa wojny.

K onstantynopol d. 20. lipca. Ludność 
Filippopclu tworzy gwardję narodową. Kozacy 
zagrażają wąwozowi Kapudzik i komunikacji z 
Sofią. Bułgarzy tego dystryktu mordowali mu
zułmanów, którzy uciekali do Adrjanopola. Suł- 
tańskie iiade zagraża karami wszystkim cywil
nym urzędnikom, którzyby opuścili swe stanowi
sko w wilajecie adrjanopolskim. Odnosi się to 
także du urzędników przy kolejach i telegrafach.

W  Medżidic jest 12.000 Moskali, w Czerna- 
wodzie 12.000, w Babadag 18.000. W  Medżidżie 
składają żywność na szesć miesięcy. Pociągi mo
skiewskich wojsk w Dobruczy składają się z 
6.000 furgonów, parku artylerji z 330 armat, a 
między niemi 80 oblęzniczycn. Moskiewski sztab 
jeneraluy w Dobruczy wydaje dziennik.

K aba le .ja  egipska odeszła do Warny. Haj- 
rullah odjechał wczoraj do Kabulu w Afganista
nie, jako poseł Porty. Said basza zamianowany 
ferikiem i kajmakamem ministra wojny, Sali-ba- 
sza kajmakamem ministra marynarki, Val.an-Ef- 
feudi kajmakamem ministra sprawiedliwości Has- 
sau, członek dariszury, odjechał do Dedeagaz, 
aby być przy wylądowaniu wojsk Sulejrnana- 
baszy.

K ł a d o w a  d. 21. lipca. W edług prywa
tnych doniesień, skoncentrowało się w Widdyniu 
przeszło 50.u00 wojska tureckiego. Ludność i 
wojsko pracuje bezustannie nad foi tytikaejami od 
strony ląau, zkąd będzie główny atak M oskali; 
z tego też powodu nowe ciężkie działa, które 
były od strony rzeki przeniesiono po najwięk
szej części do zewnętrznych fortów

K r a j o w a  d. 20. lipca. Od wczoraj prze
chodzą przez Slatuę oddziały piątego koipusu 
pod jeu. Raiłem, które niedawno dopiero przyby
ły do Rumunii, i które pod Turn-Magurelli przej
dą Dunaj, aby wraz w 9 korpusem przez Lom- 
Palankę na Widdyn operować. Od dalszych po
stępów Moskali z zachodniej Bułgarji zawisły 
operacjo arm:i rumuńskiej. Widdyń będą Moska
le atakować wielkiemi siłami, a od sposobu, w 
jaki atak wykonanym zostanie,zależąrozkazy co 
do rumuńskiej armii. Komenda tej armii stosuje 
się do rozkazów moskiewskiej głównej kwatery; 
pojawiające się znowu wieści o jej samodzieluem 
działaniu, są co najmniej niepodobne do prawdy.

B ukareszt d. 21. lipca. Urzędowe depe
sze z Kaiaraszu z d. 19. b. m.. donoszą o wiel
kiej kanonadzie pod Sylistrją, przyczem wybuchł 
tam pożar.

Szum ią d. 20. lipca. Korespondenci na
stępujących europejskich i amerykańskich dzien
ników : Journal des £>ebats, ]{epubliquejrancaiise, 
Times, Kolnische Z tg , Neues Wiener Tugblatt, 
Standard, Morniug Adoertiser, Graphic, ulu. 
etrated London ciewe, New York Herald, i\eue 
fr e ie  Tresce, Wiener Vorstadt Ztg., Pester Lloyd, 
Frankfurtei' Ztg., Manchester Guardian, Exami- 
nei, Daily Tdegraph, Scotsman i Egyctcrtes o- 
burzeni. na straszne, jakich się moskiewskie woj
ska dopuszczają okrucieństwa, których ofiary na 
własne oczy w szpitalach Szumli i Razgradu w i
dzieli, zebrali się dzisiaj w południe i spisali 
protokół, w którym wykazując prawdę, stwier
dzili go swemi podpisami. Protokół ten za po- 
śiednictwem swych posłów przeszłe Porta tele
graficznie do wszystkich dzienników.

Szum ią d. 20 lipca. Wczoraj arjergardy 
tureckie Spotkały się z Moskalami pod Kadioki; 
ci ostatni oię cofnęli.

Moskale, do niewoli wzięci, opowiadają, że 
otrzymali rozkaz, wszystkich muzułmanów 
bezwzględnie mordować. Uciekający z okclic, 
przez Turków zajętych opowiadają, że po spale
niu jakiej tureckiej osady, zaraz Moskala i Buł
garzy plantują pogorzelisko, aby troskliwie za
trzeć wszelkie ślady swego barbarzyństwa.

Pod Eski-Dżuma schwytano i tu przyprowa
dzono 500 kom moskiewskich, które przeiażone 
burzą, pozrywały się.

W krótce przyjdzie do stanowczej bitwy. Mo
skale zajęli Sliwno, ale je  opuścił z pośpiechem, 
do ucieczki podubnjan.

K o n s t a n t y u o p o l  d. 21. lipca. Oddział 
wojsk moskiewskich z Dobruczy skierował się 
na Oglu-Bazarczyk, aby się od wschodu zbliżyć 
do Szumli.

Wczoraj przybyło tu 3.000 wojska egipskie
go, jako uzupełnitnie korpusu egipskiego, który 
miał wynosić 12.0U0, rzeczywiście zaś liczył tyl
ko 9.000 żołnierzy.

Liczni mieszkańcy miast nadbrzeżnych mię
dzy Kustendii a Warną, uciekają przed zbliża
jącymi się Moskalami częścią do Warny, częścią 
tutaj lub do innych rumelskich miast, gdzie rząd 
udziela im wsparcia.

L o n d y n  d. 21. lipca. Z  całą stanowczo 
ścią utrzymują, że Porta pozwoliła na obsadze
nie Konstantynopola przez 50.000 korpus angiel
ski. Obsadzenie to uważeją nawet i w uakim 
razie za prawdopodobne, gdyby Moskwa wmie
szanie się Anglii uznała za casus belli.

i s u k a r e s z t  d. 21. lipca. Adjutant cara, 
hr. T oIsluj, przywiózł tu wczoraj pięć w Niko- 
polu zdobytych sztandarów. Sztandar, te oddano 
pierwotnie carowie w Pawłowie, i będą odesłane 
do Petersburga. lir . Tołstoj, odznaczywszy się 
przy szturmie na Nikopol, otrzjm ał słotą hono
rową szpadę.

8 t » r a  G  r u d is k a  d. 21. lipca. W  Bośnii 
z wyjątkiem sandżakatów |Seiajewo i Turla o- 
głoszono stan oblężenia, któremu podlegają wszy
scy poddani Porty.

B e r l i n  d. 21. lipca. Nordd. Ulg. Ztg. do
nosi, że moskiewska kaukazka armia otrzymała 
posiłki i składać się będzie z samych regular
nych wojsk.

TelBoamy Gez. Nar. i ostał, wiadomości.
Druty telegraficzne między głównemi kwa

terami wujsk tureckich a Stambułem, poprzery
wali Bułgarzy po większej części, więc od kil
ku dm niema żadnych wiadomości z Warny, 
Szumli, Sylistiji, Ruszczuku. T ylko jeszcze mię
dzy Widdyniem przez Sofię, jest w ruchu aparat 
telegraficzny. Z  tego powodu z Stambułu od kil
ku dni niema żadnych wiadomości tureckich, co 
się dzieje w wschodniej Bułgarji, a tylko od 
Osmana baszy z Widdynia, i od Reufa baszy z 
Rumelii są szczupłe wiadomości tureckie.

»Swieżo korespondent wojskowy w Pólitische 
Correbpondttiz podał następującą' liczbę wojsk 
tureckich. Donosił on, że AbJul Kheriin w trój
kącie Szumią - Turtukaj - Ruszczuk rozporządza 
1 OO.OuO żołnierzy, a w trójkącie Warna - Syli- 
strja-Czernawoda 50.000 żołnierzy. Osman basza 
w Widdyniu-Nisz-Soria ma rozporządzać 70 ty
siącami. W przesmykach bałkańskich i za B ał
kanom miało być 30.000 ludzi. Razem więc mia
ła Turcja rozporządzać 25u tysiącami. Licząc 
na załogi forteczne 80 tysięcy, to Abdul Kherim 
miał posiadać 100.000 armii operacyjnej w W scho
dniej Bułgarji, a Osman basza w Zachodniej 
Bułgarji 40 da 50 tysięcy. Grdyby się rzecz isto
tnie tak miała, to pozycja turecka byłaby wca
le jeszcze dobrą, pomimo, iż się już Moskałę 
przeprawili za Bałkan. W takim razie bowiem

nie mogłaby Moskwa rzucić więcej tam niż 50 lysię 
cy, a 80 tysięcy musiałaby osadzić w Tirnowie, 
ażeby bronić tyłów wysianych za Baraan wojsk. 
ĄTmiĄ bowiem z Szumli i część anni: z W iddy
nia mogłyby uderzyć na Tirnowę i odciąć pod 
stawę działaniom Moskwy za Bałkanom. Istotnie 
tego najwięcej ooawia się Moskwa. Niedaremnie 
wczoraj telegram moskiewski doniósł, iż nade- 
sziemi posiłkami już jest zabezpieczone stano
wisko wielkiego kięcia M kołaja w Tirnowie. 
W ięc było zagrożone, a nam się zdaje, że jest 
zagrożone ciągle, jeśli istotnie Turcy mogą takie 
dwie armie operacyjne rzucić na Tirnowę. A co 
ważniejsza, nie meże w żadnym razie Wielki 
Kdiązę Mikołaj wysłać z Tirnowy większego 
korpusn za, Bałkan, dopokąd nowy Korpus nie 
nadciągnie do Tirnowy. Tymczasem zaś będą 
mieli Turcy ze dwa tygodnie czasu do zorgani
zowania armii w Rumelii, w Anrjanopolu, i w 
Sofii.

Inne źródła jednak przeczą, aoy Turcy taKą 
armię mieli w Wschodniej Bułgarji, jaką podaje 
Polit. Corresp. —  Kolnische Ztg. na podstawie 
sprawozdań swych korespondentów, twierdzi, 
że w Wschodniej Bułgarji Turcy wszystkiego 
nie mają więcej jak 90.000 żołnierzy, w jakim 
to razie co najwięcej mogą 50.000 jako armii 
operacyjnej użyć. To za mało byłoby do uderze
nia na pozycję moskiewską w Tirnowie. Ale i 
armia Osmana baszy ma b y ' za wysoko przez Pol 
Cobjłśp  podaną. Może ona liczyć co najwięcej
50.000 ludzi, i co najwięcej 25.000 do 30.000 
użyć jako korpusu operacyjnego. Lecz pomimo 
twierdzenia Kolnische Ztg. niepodobna uwie
rzyć. ażeby Turcy tak małe mieli siły w Szumu 
i Widdyiun. Wprawdzie niema tam jak 80 do
100.000 iTgulamego wojsaa, ale więcej jak din 
gie tyle jest :edylów i mustehafizćw, Ozerkie 
sów i baszybożuków.

O marszu obydwu pod dowództwem carewi
cza zostających korpusów ku Ruszczukowi, me 
słychać nic Wielka liczba moskiewskich stronników 
włóczy się po kraju. Budują drugi most pod 
Sistowem.

Finansowe położenie Rumunii jest rozpacz- 
liweru. Żołnierze nie dostają żadnej żywności. 
Ludność zaczyna odpowiedzialnym czynić rząd 
za powszechną nędzę. Urzędowa cyfra wydatków 
moskiewskich za miesiąc czerwiec wynosi 435 
milionów franków.

'.  Bułgarji spalono przeszło sto pięćdziesiąt 
wsi. Ludność turecka ucieka ze wszystkich miej
scowości. Moskiewski sztab jeneralny obawia się 
aby nieprzyjaciel z przeważnemi siłami nie za 
skoczył korpusów od Czerna wody do Silistrji ma
szerujących.

J enerał-major G-urko czy Hurko nie je s i,ja k  
niektóre wiedeńskie dzienniki piszą —  bryga- 
djerem, ale komendantem osobnego korpusu ka- 
walei|i, który w końcu czerwca po przekrocze
niu Dunaju zformowauym został z trzech pułków 
dragoHÓw, jednego huzarów i dwóch pułków ko- 
zakuW, i z dwóch trzechfnniowych bateryj polo- 
wycn Główna siła korpusu Gurka składa się 
więc z dragonów, którzy według moskiewskiej 
uigaiiizdcji są rodzajem jezdnych strzelców, albo 
lepiej powiedziawszy jtzdną piechotą i równie 
na koniu jak i pieszo walczyć mają, dla tego 
też szczególniej uzdolnieni są do operacyj na da
leką metę.

Stosownie do tego uzbrojeni są dragoni nie 
w pałasze jak w innych armiach, ale podobnie 
jak  piechota, w szable które noszą na rzemie
niu przez prawe ramię, i nazywają je  szaszką, 
oprócz tego mają krótkie karabiny z bagnetami 
jak piechota, a na głowie noszą kepi jak u pie
choty z czarnym włosiennym pióropuszem. Dodać 
jeszcze należy, że jeneraf Gurko jest Litwinem, 
w Warszawie uchodził za człowieka dobrze my
ślącego, niemal za patijotę, i nazywa się wła
ściwie nie Gurko, ale Hurko.

K o n s t a n t y n o p o l  d. 23. lipca 
Osm an basza dnia 20 . lipca z ćoLyl 
szturm em  wszystkie stanowiska] m o
skiew skie pod Plew ną.

RiiCb kolejow y m iędzy Huszcza 
k icm  a Warnię ju ż  jest przywrócony.

Posuw anie się M oskwy na F idpo- 
pol wstrzym ano pvd K aleierem .

Muskwa po kanibalsicu postępuje. Po 
wszystkich drogach, którędy przechodzi, leżą 
gnijące trupy kobiet i dzieci.

Wiedeń 23. Ifpca. „P resseza p rzecza  
stanowczo wiadomości, jakoby dziś zbierała 
się austrjhcko-w ęgicr ska komerenejt cłowa. 
W najbliższym czasie zwołać jej nawet nie 
ma zamiaru

Londyn 23. lipca. Do Kustendżi 
przybył pułk kozacki i sześć dział [„Oftice 
Reuter."]

Konstantynopol 23 lipca. Jacht 
Izzedin z zapieczętowanym rozkazem wypły
nął ztąd na morze. Mówią, iż ma przywieść 
tu Midhata baszę. [„Office Reuter."]

Konstantynopol 23. lipca. Naczelny 
wódz armii naddunajskiej, Mehmet Ali, przy
był już do Szumli. Sulejman basza objął 
dowództwo nad skoncentrowaną przez Reufa 
baszę armią bałkańską. [„Corresp. Bureau."] 

31 al ta 23. lipca. Jacht turecki, Izze- 
din, z rozkazami dla kouzala tureckiego 
przybył tutaj i  odpłynął potem do Krety.

A d r j a n o p o l  22 . lipca 18.0.00  
ioln ierzy z korpusu Snlejm ana baszy  
odeszło ł,t„d do Jam boli i Jeni-Sa^ra. 
u o  czw artku uda się za n im i bulej- 
inau bas ̂ a. ttoboty około oszańcowa- 
nia A drjan opola  ukończono i uzbro
jo n o  szańce.

>owy Jork dnia 22. lipca. W Pitts- 
burgu zupełna anarchia. Powstańcy zabrali 
broń i działa, ostrzeliwali wagony, warsta- 
ty kolei żelaznej i gmach maszyn, gdzie sic 
milicja oszańcowala. Milicja wydobyła się 
straciwszy 30 w zabitych i wielu rannych. 
Zniszczono 125 maszyn i 250 wagonów. 
Szeryf Pittsburga zabity. Jenerał milicji, 
Pearson, ranny. Zmowa się rozszerza. We
zwano milicję całej Peunsylwauii. W  Balti
more skoncentrowano wojska pod jenerałem 
Hancock.

(Pittsburg, stolica Pensylwanii, 200.000 mie
szkańców, pod względem fabrycznym jedno z naj
ważniejszych miast w Stanach północnych W 
pobliżu Pittsburga, nad rzeką Ohio, znajduje 
się największy arsenał Stanów Zjednoczonych, 
zawierający uzbrojenie dla 80.000 lndzi. stam
tąd zapeww zabrano broń i działa'.

(Tylko w jednej części wczorajszege nume.ru 
drukowane.)

P e t c r s b  ńr-g- dnia 2 2  lipca. (Urzę
dowe). Z  Tirnowy dnia l& lipca donoszę: 
D zisiaj wzięto przesm yk Szybka. O bsa
dzono go pułkiem  orłow skim  i dwo
ma działam i. D nia 17. lipca w alczył 
pnik orłow ski z nadzw yczajny o d 
wagą przeciw 14 taborom  (kompaniom) 
i stracił lOO zabitych i IGO rannych  
żołnierzy, a 2  zabitych i 5 rannych  
oficerów. Tego samego dnia obsadził 
jenerał H urko K azan lyk  i w ieś Szybkę. 
Dnia 19. lipca  na nowo przeszedł 
pntk Orłow ski w ofenzywę, lecz T u r 
cy bez w alki i bez strzała ociek li w 
zachodnim k ierunku, pozostaw iając  
dwa sztandary, 8 d ział i inny broń. 
Między Turkam i strach paniczny.

(Z tego telegramu widać, że na dzień 17. 
lipca ułożyli Moskale uderzyć na przesmyk Szybka 
od północy i od południa. Jenerał Hurko się 
spóźnił, więc pułk Orłowski uderzywszy od półno
cy, poniosł ogromną klęskę i gnanj był przez Tur
ków. Lecz gdy Turcy dowiedzieli się że jenerał 
Hurko obsadził po drugiej stronie Bałkan u Ka- 
zanlyk i wieś Szybkę, oddawszy im drogę odwro
tu, tak, że we dwa ognie będą teraz wzięci, więc 
już nie czekali ponownego ataku, lecz pozosta 
wiwszy dziaia, ścieżkami górskiemi umknęli, p. i’-)

Konstantynopol dnia 22. lipca. M uk- 
tar basza obsadził wyżyny A k b u S rsK ie lcu  
K hediller, gdzie s.ę znajduje obóz turecki.

Mehmet A u  od jech a ł do Szumli.
M aszerujący na Filipopol korpne 

turecki w strzym ali Turcy pod K alefer, 
gdziie się rozpoczęła dziś w alka. (Agcn- 
ce Iłavas)

(Kalefer Łzy nie na drodze do Filipopola 
lecz na drodze do Tatai-Bazai Jźyku, 6 mil na za- 
chód-południe od Szybki Z Kaleferu do Tatar- 
Bazardźyku jest mil 12.)

P rzy je ch a li dnia 22 lipca 1877.
HOTEL ZORZA: A. br. Borkowski z Szla- 

chcińca. A. hr. Dziednszyrki z Izydorówki. H. 
Dzierzbicki z Diezna. J. Jabłonowski z SzUchciń- 
ca. S. Moyssa z Rozsochacza. J. Hammrrschlag z 
Weldzirza.

HOTEL EHROPEJSKI: Arcyks Wilhelm z 
Wiednia. Koblitz z Wiednia. Spanner z Wiednia.

HOTEL LANGA: A. Wintzingerod z Kisze- 
niewa. J. Zaw&dcki z Moskwy. P. Dakelski z Kre- 
menczagi, A. Roisj z Wiednia. E. Scbeniret z 
Wiednia. M. Brodowski z Moskwy. E Fiirth z 
Pragi.

HOTEL ANGIELSKI : K. Knszkle z Jaworo
wa H, Czajkowski z Bóbrki. H Kruszewski z Cho- 
robrowa. L. Łopatyński z Piotrawa. J. Maniewski 
z Czestnlk. H. Treler z Laszer. W. Zwolińck. z 
Wołynia. J. Struryński z Kozówki J. Kędzierski 
z lelsztyua. S. Czermiński z Horodyszcza. J, To
maszewski z Żnrawne

HOTEL WARSZAWSKI: K Mikoli z Czer- 
uiowiec.

KURS GIEŁDY "WIEDEŃSKIEJ.
WifiDEfr 23 lipe» 1877. 

godzina 10 mimt 43, przed południem.
Akcje kred lt>6 30. Anglo-anstr 73 50
Kolei Kar. Lnd. 226 25 Kolej poluj. — .—
Napoleondor 9 .851/,. Usposobienie, stałe.

W IE M 3 23. lipca 1877.
godzina 2. minut 25. po południu.

Losy kredytowe 162.— . Węgier, kred. 1 4 7 .-
Akcj'e frai. -aust. — .— . Anglo-anstr. 72 50
Union, bank 51.— . Kolej' Kar. Lud. 224 75
Nutdbcdin 186.50. Kolej połudn. 70.Ł0
Kolej AlfSld. 107.— . Kolej Elżbiety 147.—
Kolej Lw.-czer. 1 1 5 .- . Węg. Nordostb. 99.—
Riidolfsbalra 110.— , Węg. Ostban. __ .—
Węg. obi. pań. w zl t> 4.25, Galic. ludemni?.. 84 25
Losy zr. 1864 133.— . Koiaj siedini.ig — .—
Yerkekrsbahn 8 0 . - Losy tureckie 14 —
Węg. galic. kolej 83 50 Kolej pańoiw. i'3#50
Bankveiein 58 50 Losy węgier. la .—
Kolej Albroclita r—.--- . Marki niemieckie ct. 61.05
Rosyjski rubel papierowy 1.31 
Usposobienie: mdłe

Berlin, 21. lipca. Russ. Banknoteu 214 50. Cr« 
4it. Act. 25 3 —  Lombarden 115.50. Galizier 9150  
StaatsbaŁn — . — . Rumdnier 14.50. Oesterr.-Bank* 
noten 164.20. Usposobienie — .

K a n n  g a l i e .  Tow . kredytow ego.
K u p u je . Sprzec5aje« 

5 'j , Listy zastawne po 83 15 83 50
4% , p po . 76 75 77 50

Lw ów, dnia 23 lipca 1877. 
a — — — — — mmmm— mmmmmm■ — w— w*

Pociągi kolejowe/
P i-k y ch o d s ę  Su L w u  w « :

L KRAKOWA: o godzinie 6 minut ÓC rsuo (pociąg 
spiesany); o godz. 9 m 26 wioezdr (pCvi$g osobowy); 
o godz. 10 min. 35 przód południom 'pocięg mięszauy, 

L CZEkNIOWIEO: e godzinie 9 miuat 56 wieczór (po 
cięg pospieszny;, o g -dz. 3 ni. 40 rano (pociąg mię- 
izany); o godz. 2 m. 50 popołudniu (pociąg mięszasy). 

Z ŁTANIJ.oA W O W A : (na Stryj): o godzinie 7 m. 68 
wieczór (pociąg nr. 2j; o gJaz. 8 m. 52 (pociąg nr. 4p 

Z P u i(W O ŁuC Zy8i : (na dworzee w Podzamcza) j o go
dzicie 2 minut 64 rano (pociąg osobowy); o gou?.. 3 
m 8 popołudniu (puci$g mieszany),

2 PODWOŁOCZYSK: (na dworzec lwowski g łów ny: o 
godzini. 10 m. 3 /  wieczór (pociąg pospieszny) o  g o ić . 
8 min. 25 rano (pociąg osobowy) o godz. 3 m. 43 
po pułnduin (pooi^g wiyazan;’ .

O d c h o d s a  x e  L w o w a :
DO KRAKOWA o godzinie 11 min. 8 przed północę 

(pocięg po ipiesznjr); „ godz. 4 m. 4 ) rauo (pociąg 
O nobw y.) o godz. 4 minut 4!) po połndnin (iHifinL 
mięszayy):

DO CżEBNIOWIŁt . o godzinie 6 minut 25 raco (po
ciąg pospieszny); o godz. 11 minut 25 wieczór (po- 
eiąg mięszanyj; o godz. 12 miu. 30 z południa (po
ciąg mieszany)

DO STANIS5 S.WOWA: (na Stryj): o godzinie 6 minnt 
5 rano (pociąg nr. 1); o godz. 5 min. 10 wieczór 
(pocięg nr. <0

DO PODWOŁOCZYSK: (z głównego dworca): o god ft 
min. — rano, (pociąg pospieszny); o godz 10 min. 3 / 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. 11 min. l i  w po 
t tu  ni* (pociąg uięszany).

DO PODWOŁOCZYSK: (i Podzamcza): o god„. 11 tn. 4 
wieczór (pociąg osobow y); o godz. la  m. 11 w po- 
łndiie .pociąg uięszany).

P o r y  m n i e j s z e g o  r o z k ł a d a  j a e d y  o d n o s z ą  
« i ę  d o  p o t u d u i k a  p e s z t e ń s k ł e g o ,  g o d z .  l s  
w  P e z s c i e  o d p o w i a d a  g o d z .  l i  m .  ISO w e  
L w o w i e .

ISI a - l e s l a n o .

ADOLF LUKAS,
doktor medycyny i chirurgii, magister aknszerji i 
okulistyki, były lekarz szpitalny w Pradze, asy
stom; kliniczny i sabst. prymarjnsz w szpitala po
wszechnym w Oiomuńcu, lekarz sądowy we Lwowie ect. 
po dłuższym pobycie zd granicą osiadł we Lwowie
Ordynuje to mieszkaniu przy ulicy Blacharskie, 
nr. 8. (tui przy placu Dominikańskim) I  piętro 

ca 3 — 4 pcrpfd 
DIb ttb o f ieh b e s p l a t u i e  i — ś



Lwów, z Izby handlo
wej dnia 21. lipcca.
1. Akcje za sztuką.

(baz kapona bieżącego.)
K olij f >i. Tiar. Lud.

0 Lwow ■ Czerń. -Jassy 
Bank‘i hip. gal. po 200 sł. 
Bar.kn kred. gal. po 200 zł.
II . Listy zast. za 100 zł. 
(bez kupoaa bieżącego.) 

Tow. kred. gal. 5 pr. w a. 
• ,  „ b 4pr. w. a.

, „ „ 5 pr. okrtffl
Banka hip. gal. 6 pr.
U dl. saki. kred. y/lośc. 6 pr 

w. a. . . . . .
111. Listy dłużne 

za 100 zł.
Ogól. roi. kred. zakł. dla

Galicji i Bukowiny 6 p?. 
losowanie w 15 iac . 

Iow . kred. aaiij. 0 pr. w. a. 
IV. Obligi za 100 zł.
Isdemnizaeyjne galis.
Poż. kraj. z r. 1873 po 6 pr. 
Losy miasta Krakowa 

,  „ Stanisławowa
V. Monety.

Dnkat holenderski 
Dukat cesarski . . . 
Napeieondor . . .
Pół kaperjał rosyjski 
Kubel rosyjski srebrny 
Kubel rosyjski papierowy 
Praskie bilety kasowa 
i00 Marek niemieckich
S r e b r o ...............................
Kupony w srebrze . .

Wiedeń, 21 lip ca. 
Powszechny dług pań

stwa (za 100 zł.) 
Kent anstr, w banku. 5 pr. 

,  „ w sreb. 5 „
1839 całe losy (m. k.)

{*  18S9 */, loaa 
•o 1864 po 260 zł. 4' pr. 
g  1860 „ 600 zł. w.a. 6 .
£  1860 „ 100 „ b .

1864, 100 ,  ,  9
Kenta złota 4 pet. . . 
Lifct.y sast.dom.po 120 5 a 
OUig. indem. (100 zł.)
G a lic y js k ie .....................
Bukowińskie . . . .  
Inne publiczne pożycz. 
Węgier, poż kok po 120 zi. 

6 proc. .

płacą] żąda.
z łr  w. a.

225 — 
120 
323 50 
210 —

82 90 
76 50 
82 90 
86 90

91 76

90 25

84 16 
8 9 -  
1 4 -  
18 bO

6 80 
5 84 
980 
9 95 
1 82 

130%

60 39 
1 0 8 -  
107 76

62 60 
67 80 

332 -  
332 
109 25 
1 1 4 -  
12150 
133 60 
74 80

84 25 
82 25

98 76

227 60 
123 — 
226 — 
214 —

83 60 
77 50 
83 60 
87 35

93 —

9130

86 15 
91 — 
15 60 
20 60

590 
596 
9 90 

10 24 
1 92 

132*/,

6130 
110 -  

110 —

62 80 
68 

334 
8 8 4 -  
109 75 
114 50 
122 —  

134 
76 

141 50

85 — 
83 25

99 2ł>

ioź. prem. po 100 zl. 
a poż. kol. po 400 fr.

Akcje bankowe. 
Anglo-austr. po 200 zł. 120 
Boaencred. aa. 200 zł. 
Zakł. kr. dla han. i przem 
Zakł. kr. węg. 200 zł. 
Tow. esk. n. aust. po 600 zł. 
Franoo-austr. po 100 zł 
Franco - wągier, po  200 zł. 
Gal. bank. nip. po 200 zł. 
Gal. bankdlanaDd. i przom

po 200 złr....................
Gal. zakł. kr. ziem. po200 zł. 
Kon ten bank po 160 zł. 
Banku nar. austr. po 600zł 
Banku pow.aust. po 200 zł. 
Unionbank po 140 zŁ 
Yereinsbank po 100 zł 
Yerkehrsb. pow. po 140 zi 
Wied. bankyor. po 100 zł

Akcje kolei. 
Albrechta po 200 zł. . 
Alfbldzkiej po 200 zł. sreb 
Dniestrzańskiej ,  ,
Elżbiety ,  m k.
Ferdynanda póła. po 10 00 

zł. m. k.
Franc. Józ. po 200 zł. w. 8. 
Kol. gal. Kar.Ludw.po 200 

zł. m. k. .
Lw. Czer. a Jas. po 200 zł. 
Mor. Szl. (oont.) r 200 
Aust. pół. zach. po 200 zł. sr.

,  ,  lit. B. p o 200 zł. sr.
Rudolfa po 200 i ł .  sr, 
Siedmiogr. po 200 w. a. sr. 
Staatseisb. Ges. 200 zł. w a. 
Sfidbahn po 200 zŁ srobr, 
Tramway w>ed. p© 200 zł. 
Węg. gaiio. (Łup.) po 200 
— ‘ i. pół.Węgiers. wsohod. po

*200 zł. sr.
Węg. wsoh. (Ostb.) po200
W. zach. 

zł.
(Westh.)
a.

10

Akcje przemysłowe 
Bndow.Tow. aust. po 200Ul 

,  wiod. ,  100 ,  
tniiioh pom. ,  100 ,

Listy zast. (za 100 z ł . )  
Boden cred. allg. Jat. 6 pr. s.

_ apłao. w 33 lat 6 pr. wa. 
Gal .Tow. k r. ziem. 4 pr. w.a 

,  ,  5 pr. w. a

plącą] żąda.
złr. w. a.
75 25 
13 75

72 50

164 60 
146 50 
680 —

798 -

49 50

80 — 
58 —

32 — 
107 50

1 4 8 -

<860 
122 —

225 75 
118 50

109 25

110 50 
86 25

240 50 
70 50 
98 50 
83 75

98 26

95

75 75 
14 25

7 3 -

154 80 
1 4 7 -  
690 -

600

62 —

81 - 
59 —

34 — 
108 50

148 50

1870
123 — 

223 25

109 75

111
83 75 

241 -
71 50 
99 -
84 25

99 75

96-

106 25 
8 6 -
7 6 -
8 3 -

Tow. kred. miejskie 6 pr. 
Galie, bank hip. 5 pr. w .a  

Z3k. k r. włoóó. 6 pr. w.a. 
Bank nar. austr. m. k. 5 pr. 

» » g w. a. . .
Obligacje pierwszeń
stwa kol. (za 10(ł zł.)

Albrechta po 300 zł. 6 pr.
100 zł............................

Alfóldz. 200 zł. 5 pr. sr. w. a 
Czeska z.300 zł. 5 pr. s. w. a 
Elżbiety po 6 pr. sr. w. a

em. 1862 6 pr. . .
om. 1370 5 pr. . .
ew. 1872 6 pr. . .

Ferdynanda pół. 6 pr. m. k 
,  ,  5 pr. w. a
.  „ 6  pr. sr.

Gal. K.L. 300zł. 5 pr. re. w 
, II. 930. 8 pr. B
,  HI. em. 1371 3-00
„ lV .«a .a800*ł.6pr. 

Lw. Czer. Jas. I. om. 1865 
309 zł. 6 pr. srobr. w. a. 

Lw. Czer. Jas. II. oia. 1867 
800 zł. 5 pr. srabr. w. a. 

Lw.Czer. Jaa. HI. om. 1868 
300 zł. 6 pr. srebr. w. a 

Lw. Czer. Jas. IV. em. 1872 
800 zł. 6 pr. srebr. w. a. 

Rudolfa po 300 zł. 6 pr.
srebr. w. a...................

em. 1869 pc 300 zł. 
5 pr. srebr. w. s. 

,  1872 pc 300 zł. 
5 pr srebr. w. a. 

Siedmiogród*, fr. 500 pr

Papiery loteryjne (szt.)
Zak. kr. dla handlu i prz. 
(Omy po 40 zł. m. k. . 
Keglewioh po 10 zł. a». k. 
Krakowska po 20 zł. 
Palffy p-j 40 ,  , .
Rudolfa po 10 ,  ,  .
Ka. Saha po 40 ,  „ .
St. Gcnoia po 40 ,  ,  .
Stanisławowsko (poi.) po 

20 zl. w. a. . . ,
Waldsteii po 2*0 zł. m. k 
WindiszgrStz po 20 zi. ,

(Dewizy 3 miesięczne.) 
Berlin 100 mark. . . .

106 76 Fi»nkfart 107; mark . . 
83 50 Hamburg 100 raark. mark
7 7  Lor dyn 10 fi. otarł. .
83 50 Paryż 100 fr-ink. .

placą| żąda
złr. w. a.
80—
8725
9 2 -

9795

7025
68

9350
9 1 7 5
84—
85— 

101—
9 8 -  

109— 
10250 
10225 
9825 
97 -

7725

7450

67—

60—

7875

7225

7080
6070

16075 
30 - 
1276 
1475 
2850 
1350 
37— 
2975

2150
2150
2525

6030 
G030 
6030 
2.90 
4 25

82—
8725
9275

9810

7050
6825

9 4 -  
9225 
85— 
8650 

102— 
9850 

110— 
103— 
10250 
9850 
9750

'.775

7 5 -

6750

79—

7275

7110
6

1 125
3050
1325
1525
29—
14—
3 8 -
3025

2250
2250
2575

6040
6040
6040
2 4 2 0
4930

I)o  sm ażen ia owoców

C u k i o r
w  okruchach po 32 c. p ó ł k ilo

2894 poleca handel 3 —?

St. Markiewicza
we Lwowie, w rynku 1. 42.

P E J S l S J O J t f A T .
Z rozpoczęciem nowego 1877/8 roku 

szkolnego, otwieram u siebie pensyonat dla 
6 lub 6 uczniów gimnazjalnych lub realnych 
szkół. Wszelkie wygody, troskliwą opiekę i 
korepetycję z wszystkich pi zedmiotów szkol
nych zapewniam. Uwzględnieni będą tylko 
młodzieńcy z dobrem rodzinnem wychowa
niem. Bliższa wiadomość we Lwowie w księ
garni W ł a d y s ł a w a  B e ł z y ,  hotel 
Zorża. 2918 7—?

Dr. X . K o ś c i s z e w s k i .

Budynek
na Strzelnicy miejskiej I. piątro- 
wy, składający się z 5 pokoi, 3 du
żych sal, 2 kuchen i przedpokojów, 
położony froutem do placu Franciszkań
skiego —  oficyną do wielkiego ogrodu 
spacerowego —  z osobuem podwórzem 
i odgraniczouy parkanem, przydatny ua 
Zakład, jest do najęcia.

Bliższa wiadomość u przełożonych 
pp. Popowicza i Kozłowskiego (ulica 
Sobieskiego dom p. Wieczyuskiego lub) 
u skarbnika p. Pierożyńskiego w Wy 
dziale krajowym. 2939 1 - 1

Bursa Tarnowska
W Bursie Tarnowskiej znaleść może 

pomieszczenie 50 uczniów. Ubiegający się o 
takowe winni wnieść prośbę na ręce księ
dza Mikołaja Kaczorowskiego, kustosza tej
że Bursy i to najdalej do 20. sierpnia 
,1877 r. Do prośby należy załączyć; me- 
]trykę chrztu, świadectwo szkolne z ostat
niego półrocza, świadectwo ubóstwa i świa
dectwo szczepienia ospy. 2—3

Aparat gorzelany
mało używany, jest na sprzedaż wraz 
z kufami do ośmiu tysięcy garucy. Od
stawionym być może do stacji kolejo 
wej Halicz. Bliższa wiadomość poczta 
f f o r o ż a n k a ,  właściciel gorzelni w 
miejscu. 2990 l 3

Prawdziwie węgierską tłustą

B r y n d z ę
1 kilogr. po 6 4  Ct.

co tygodnia świeża posyłka, poleca

0. T. W1NCKLER
2942 we Lwowie. 3 - 3

’ 1

Franciszka Medweja
w  Z a w a ł o w i e ,

przyjmuje pacjentów za porozumieniem 
się listownem i wysyła do stacji Halicz 
na zamówienie swoje konie. 29g8 3—8

Ż n i w i a r k a  [Fabryka pudrety i na
wozów mineralnych

w Stanisław ow ie.
kombinowaua (Champion) zupełnie nie 
używana, z powodu niedojścia zamierzo
nego gospodarstwa jest do sprzedauia 
pod bardzo korzystuemi warunkami. 
Może być dana na wypłat.

Bliższą wiadomość udzieli Biuro 
wywiadowocze i ogłoszeń J. Po- 
lińskiego we Lwowie. 2991 1 - 3

gutaperkowe,

Q O O O O O  l i O O O O O r

K O R IO S O T
, jako najlepszy środek dla zrobienia 

obuwia nieprzemakalnem, każda skó
rę miękką i gibką i przez to trwałą, 
poleca pod gwarancją 1 kilogr. po 

2 złr. 70 ct.

O .  T .  W i n c k i e r
2943 we Lwowie. 3 -3

Płaszcze
i

po tanich cenach
polecają 2995 1- ?

BRACJA LANGNER
ul. Halicka 1. 19. we Lwowie. 

Zamówienia z prowincji za zaliczouiem.

O O O O O O v

L. 433!
0 0 0 0 0 C

Folwark
Lodzińka Górna

korpus tabularny 217 m. z lasem, dobre- 
mi zasiewami ozimemi i jaremi, z budyn
kami w dobrym stanie, 3 mile od Prze
myśla, pół mili od Birczy, pół ćwierci m. 
oa gościńca murowanego za 13500 zł. bez 
inwentarza do sprzedania. Bliższych wia
domości zasięgnąć u wlaśeiciela dóbr 

iKoziec post. rest. Lwów. 2972 2 - 6

C. k . zarząd saliny v 
D elatynie sprzedaje w dro  
d ze  licytacji przez oferty  
pisem ne 5 1 9  sztuk ru r as 
ialtow ycli 1 9  m etr długich  
52 m ilim m . św iatłej śre 
duicy — i <1822 sztuk  do tych  
przyznależuych m u ł asfal
towych. 2998 1— 1

- .Cena fiskaloa wynosi 2095 zł.
Sporządzone wedle warunków 

licytacji oferty i w wadjum 10°/0 
ceny oferowanej zaopatrzone na 
leży WDieóć najdalej do 17. s i e r 
p n i a  o godzinie 6. po południu.

Warunki ilicyta*ji mogą być 
przejrzane w c. k. zarządzie sali
narnym w Delatynie, jakoteż we 
wszystkich galicyjskich o. k. po 
wiatowych dyrekcjach skarbu wy 
jąw szy lwowskiej —  w departa 
mencie salinarnym c. k krajowej. 
Dyrekcji skarbu we Lw owie, i w! 
c. k. zarządach salinarnych w] 
Bochni, Drohobycza i Bolechowie

C. k. zarząd salinarny.
Delatyn, d. 18. lipca 1877.

L. 1884.

ma honor zawiadomić .TWych i Wnycii Pa
nów interesantów, iż d!a dogodności stron 
interesowanych urządził wyspredaż pu- 
dret nawozowych we Lwowie w głównym 
składzie nasion T e o f i l a  f l u c U i c g o  w 
gmachu Hypoteczuego Banku. 2974 3 6

Dobra Daleszowa
w powiece M o r o d e f e s k i m  poczta 

Czernelica są do sprzedania.
2963 3—3 . . _ , _____________ _________________________________ _

Najwyższy stopień doskonałości
perfum rji, osiągnięty został w artykułach 

wymienionych.
Kwintesencja z korzenia 

łopuchowego.
Wyłącznie pierwszy i iedyny środek nie

omylny na porost włosów i brody, który buj
ny włos na łysej głowie a u młodych ludzi 
prześliczny spr iwadza zarost Prawdziwa 
kwint esencja z korzenia łopuchowego sku
tkuje z podziwienia godną szybkością u ka
żdego bez względu na wiek i płeć i nie może 
być stawiana na równi z temi środkami, 
które pod podobnem nazwiskiem sprzedawane 
bywają. Cena jednego flakonu 1 zł.

i l a i r  M l i k o n  
mleko odm ładzające w łosy , 

któro posiada tę zawdzięczającą własność, że 
siwym 1-ib białym nawet włosom powracć 
naturalną barwę, skutku jednak oczekiwaa 
należy po 8 lub 9 dniach. ■ • 'H a ir  M ilkou 
jest do dziś dnia jedynym najlepszym środ
kiem, zupełnie nieszkodliwym, a sprawiają
cym zadziwiające skutki. Cena flak. zł. 2.50.
Orientalny ekstrakt różannego mleka,

środek konserwujący czystość i piękność ciry, 
bez zaprzeczenia jeden z najlepszych i uaj ■ 
udatniejszych produktów pomiędzy artykuła
mi toaletowemi, który sprawiedliwie pierw
sze pomiędzy innemi zajmuje miejsce. Orien- 
ta’ i;y ekstrakt różannego mleka nadaje skó
rze powierzchowność świeżą, zdrową i kwi
tnącą i utrzymuje płeć aksamitną, rumianną 
i nił 'dzieńczą aż do późuego wieku. W szy
stkie wyrzuty skórne, jako to ; piegi, ostudy, 
pryszcze, liszaje, zajady i jdainy skórne, zni
kają przy częstszem użyciu zupełnie i ua 
zawsze. Cena tlak >uu 1 zł.

Wszystkie te trzy artykuły dostać mo
żna prawdziwo wyłącznie w składzie g łów 
nym i w ysy łk ow ym

J. Paf ewiors we Wiedniu
I. Bezirk, Spiegolgasse Nr. 8. w Pradzp. 

i w składach u panów Laderer w Ołomuńcu i u aptekarza Fiirsta w Pradze, 
Sposób użycia w rozmaitych języka h. Za wysyłkę na prowincje policzą się 

za opakowanie Id ct. 2719 2 - 30

Papier pergaminowy
dla szczelnego zawiązywania słojów z 
kompotami, stnażonemi owocami i t. p. 

1 meter po 22 ct. poleca

O. inckler
2941 we Lwowie. 3—S

T g T H l l u l h
obznajomiony ze wszystkiemi gałęziami 
wzorowego i postępowego ogrodnictwa, ka 
waler, posiadający chlubne świadectwa, po
szukuje posady przy większych ogrodach. 
Wiadomość pod adresem : J  . Łi. 1. 39, ulica 
Piekarska we L w o w i e .  1—2

Prawdziwy

Naxos Szrairgel
do polerowania w różnych grubościach; p łó 
tno zzm lrglow e, papier szm ir 
głow y i szk lan y , poleca po najumiar- 
kowańszej cenie. 29 2 1 — 3

0. T. Winckier
2992 1—3 we Lwowm.

Nasienie
Rzepy pastewnej

ściernianki (Sloppelrttbensaamen)
1 k w arta  polskiej miary po 1 zł.

zaleca 2870 9— 10
•/. i t u ł s i e w i c z

handel nasion w B o c h n i .

Zatwardzeniu
zapobiega się i leczy przez użycie 

Pigułek roślinnych CAUVAINA
Przepisywane przez lekarzy francuskich! 

i zagranicznych od lat 30 zawsze z wiel-! 
kiem powodzeniem, ponieważ składają się 
wyłącznie z roślin, nie sprawiają rznięcia 
ani kolek i mogą się używać "jttko środek] 
orzeźwiający, oczyszczający krew lub spra- ■ 
wuji.cy przeczyszczenie. Metody użycia w 
polsrim języku. W  Paryżu p. Behaut, rue 
St. Quentin 24. Wymagać należy aby 
pigułii Canraina znajdowały się w pude
łeczkach kartonowych, włożonych w pudel
ka blaszane i aby na każdej pigułce znaj 
dowal się napis Cauvain 2607 4—7

W  Paryżu p. Behant, rue St. Quentin N.25 
Dostać można we L w o w i e  w aptece 

p. i i .  M i k o l a s c l i a  i X . H a c k e r a ,  
w K r a k o w i e  w aptekach pp. J. Trau- 
czyńskiego i W. Reayka ; w P o z n a n i u  
w apt. dr. Mankiewicza; w B r o d a c h  w 
apt. pp. M. Kullak i Franzosa.

Franciszka Józefa
gorżkie źródło.

Najobfitsza w składy gorzkie, w o
da budzińska, jakoteż pomiędzy wo
dami tego rodzaju w kraju i zagrani
cą, według jednozgodnego orzeczenia 
i analizy panów profesorów Balló, u- 
rzędowego chemika stolicy w Buda
peszcie i J. Bernath, zawiera w sobie 
mnogą ilość leczniczych części skła
dowych w tak harmonijnym stosunku 
żo takowa z powodu swego łagodne
go i przyjemnego smaku, uznaną zo
stała zą n a j s k u t e c z n i e j s z ą  w o 
d ę  j j o r i k u .  a te'to samem najlepiej 
ją  "polecono.c 291311 2 - ?

Główny skład we Lwowie w apt. 
pod „węgierską koroną“ J. Piepesa. 
przy placu Bernardyńskim.

Broszury i świadectwa o szczęśli
wych skutkach rozdają się bezpłatnie

Najlepsze i najtańsze

W ory na chmiel
(Hopfenzwilliche), 

dla Czech i Bawarji, są jedynie do naby
cia u S. K e ller  m anna w B ia ły .

Pokój kawalerski
obszerny, jest do wynajęcia od 1. sierpnia 
1877 w kamienicy pod 1. 10. przy ulicy 
Ossolińskich. Wiadomość u stróża.

Leśniczy, mający długole
tnią praktykę w 
zawodzie leśni
ctwa, posiadający 

najchluhniejsze świadectwa i rekomendację 
osób, mogących dać rękojmię, o rzetel
ności, pilności i trzeźwości, żonaty, poszu
kuje posady.

Wiadomości udzieli Administracja „Ga
zety Narodowej" pod adresem; A. O.

D nia 1. czerw ca w serjach w yciągniętych

Losy państwowe z r. 1839,
które 1. września muszą być wyciągnięte z wygranemu

1 piątka .....................
1 połowa tej ostatniej 
1 Ćwiartka . . . . 
1 dziesiąta . . . .
1 dwudziesta . . .

1839 zh 900 1 cały z wyjąt. najmn. wygr. zł. 450.—
* • n 175 1 piątka ............................... yj 9(0.—

n 90 I połowa tej ostatniej . . łł 45.—
46 1 ć w ia r t k a .......................... * 23.—
19 1 d z ie s ią t a ........................... n 12.—

n 10 1 d w u d z ie s t a ..................... n 6.—

C i ą g n i e n i e  l e y y r a n y c h  / .  w r z e ś n i a .
Z ogólną kwotą wygranych przeszło ośm  m ilion ów  z ł.

Główna wygrana 2 8 0 .0 0 0  zł.
Z grllp naszych losów  pozostałe wolne police, z których 6 do 10 

seryj 1 .  czerw ca lSyj* r. zostało  w yciągn iętych , jest jeszcze w za
pasie pewna ilość takich częściowych polie i odstępujemy takowe bez żadnej 
przedpłaty, a tylko za złożeniem na równi z innymi uczestnikami, którzy już 
w roku 1876 przystąpili miesięcznej wpłaty częściowej po 10 zł. i przy tych 
policach liczone będą i najmniejsze wygrane. Upraszamy o szybkie zamówie
nia,  ̂ponieważ taki wypadek dwóch ostatn ich  ciągnień pożyczki 
państw ow ej wydarza się tylko jeden rąz na sto lat. 2855 11—?
NYITRAI & COMP., Wien, Karntnerstrasse 16, eisernes Baus.

We Lwowie u J ó zefa  F rieila , kupca, ulica Krakowska.

NOWY W YNALAZEK.

p a r f ii:I X O R A  b r e d n ie
PAFFUM ERYA1X0RA BREONIE

ED. PINAUD
Mydło a l’I X « B A
Essenc a dla chustek a l’ l X O B A  
Woda toaletowa . a l’l X O E A  
Pomada . . .  a l’l X O B A
Olejek . . .  a l ' I X O B i
Puder ryżowy . a l T X O R A
Kosmetyk . . a l’I X O B A
37*, Boulevard de Strasbourg, 37. 
we Lwowie, w magaz. perfum pp. 
Bayera i Leona, Strzyżowskiego i w 
2621 aptece P. Mikolascha. i o—20

L. 9427.

Ogłoszenie.

Oddział zastawniczy i wkładek książeczkowych

galicyjskiego Banku kredytowego
przy u l i c y  W a ł o w e j  pod 1. 4

przyjmuje od 1. maja 1873 począwszy

Wkładki na książeczki oszczędności
od Jednego złr. w. a. do każdej wysokości, oprocentowując je po

O  o d .  s t a .

wkładek do 200 złr. uiszcza się b e z  w y p o w i e d z e n i a .

Z a l i c z k i
aa kosztowności, srebrne i złote przedmioty, począwszy od J e d n e g o  z łr .

Godziny czynności biurowych-. 
od 9tej do lszej przed południem, 

od 3ciej „ 5tej po południu.

Zwrot
Udziela

2811 4—?

M ______________________

Rozpisuje się licztację przez 
oferty na dostawę szpitalowi po
wszechnemu we Lw ow ie w 1878 r. 
drzewa opałowego, w przybliżeniu 
następującą ilość metrów sześeien 
nych:

a) Bukowego 2800,
b) B rzozow ego 800,
c) Sosnowego 500.
Drzewo będzie dostawiauem

do szpitala, w ilościach i w cza 
sie przez zarząd szpitala ozna 
czonych.

Bliższe objaśnienia udzielać 
będzie zarząd szpitala, gdzie mo
żna przejrzeć warunki, na podsta
wie których, kontrakt zawartym 
zostanie.

Oferty opieczętowane i nale
życie ostemplowane, przy dołącze
niu wadjum 5%  od całej rocznej 
dostawy, składać należy na ręce 
Dyrekcji szpitalu do dnia 6go  
s i e r p n i a  r. b.

W  dniu zaś następnym, to jest 
7. sierpnia o godzinie 10. z rana, 
w kancelarji Dyrekcji szpitala od
będzie się otworzenie ofert.

D o kontraktu wymaganą bę
dzie kaucja w wysokości 10% od 
całej rocznej dostawy. 2926 3—4

Dyrekcja szpitala po wszech
Lw ów , dnia 6. lipca 1877.

Dr. Głowacki.

Dla Zakładu dla obłąkanych 
w Kulparkowie potrzeba na rok 
1878 to jest od dnia 1. stycznia 
do końca grudnia, m ianow icie: 

drzewa opałowego bukowego 
około 600 sągów,

drzewa opałow ego brzozo- 
wego około 300 sągów ,

drzewa opałowego sosnowego 
około 200 sągów, 
sągi mają być metryczne tj. 2 me
try 21 centimetiów wysokości, 94 
eentimet-rów szerokości a 1 metr 
89 centimetrów długości, potrzeba 
także węgla kamiennego około 
87.000 kilogramów.

W  skutek tego rozpisuje dy
rekcja zakładu licytację ua dosta
wę tych przedmiotów loco Z ik ład  
w Kulparkowie przez oferty pi
semne z terminem do 16. sierpnia 
1877 r, godziny 11. przedpołudniem 
w którym to czasie i duiu oferty 
opieczętow ane, opatrzone marką 
stemplową 50 ct. z dołączeniem 
odpowiednego 5prct. wadjum i na
pisem przedmiotu, do kancelarji 
Dyrekcji zakładu w Kulparkowie 
wniesione być winne.

Oferty mogą być wniesione 
osobno na drzewo opałow e a oso
bno na węgiel kamienny i podane 
ściśle do oznaczonej godziny ter
minu, gdyż o tejże godzinie będą 
takowe wobec komisji administra
cyjnej otworzone, a później wnie
sione oferty nie zostaną uwzglę
dnione.

Bliższe objaśnienia w spra
wie tych dostaw udzielać będzie w 
godzinach urzędowych Zarząd za
kładu w Kulparkowie, gdzie mo
żna przejrzeć warunki licytacyjne, 
na podstawie których kontrakta 
zawarte zostaną, dlatego też ka
żdy oferent obowiązany jest w y
razić w ofercie, iż mu warunki l i 
cytacji są wiadome i że tymże się 
poddaje.

Przy zawarciu kontraktu zło
żyć należy lOprct. kaucji od cało 
rocznej dostawy.

Z Dyrekcji krajowego zakładu 
dla obłąkanych 

Kulparków 17. lipca 1877.
2983 1—3 I > r .  M a r e s e h .

O s i ą g n i ę t e

wyleczenie suchot,
wedłuą zdania lekarza.

Do Jana Hoffa, c. k. nadwornej fabryki preparatów  
słodowych we Wiedniu, Graben, Braunerstrasse Nr. 8.

Oa pana radcy nadwornego dr. Diet* w Perlinie. Długie lata cierpia
łem na djarę, brak apetytu a później przybyły jeszcze cierpienia piersiowo. 
Używałem rozmaitych środków, aby widocznie niknące życie utrzymać, lecz 
nadaremnie. Przypowiedziano mi blizki skon życia. Udałem się w mojej bie
dzie do jednego z najzdolniejszych lekarzy. T-*n polecił nii użycie piw a 
z ekstraktu  słodow ego, z dodatkiem czekolady  zdrow ia z ekstraktu  
słodow ego (a ze na piersi cierpiałem) i cukierków piersiowych ze słodu. Za
dziwiający byl zaraz w początkach skutek leczniczy. Każda flaszka pańskje- 
go ekstraktu słodowego, każda filiżanka słodowej czekolady zdrowia, zmie
niała widocznie moją krew, nabierałem codziennie sił, utracony apetyt po»ra- 
cał, a mój wjchndnięty organizm przybierał zdrową pełnię i cerę. Polecam 
kożdemu choremu wyroby słodowe Hoffa przed wszystkiemi innemi. Oiłrau. 
P on iew aż pań sk ie  skuteczne piw o zd row ia  z ekstraktu słodow ego 
bardzo mi p om aja , racz mi pan p rzy sła ć  znowu 13 flaszek, oraz funt 
słodow ej czek olady  zdrowia i 5 pakiecików  słodow ych  cukierków  p ie r 
siow ych  M uei-j Hausner, majster wyrobów pończoszkowych. Pańskim 
preparatom  słodowym , piw a zdrow ia z ekstraktu słodow ego, ja k oteż  
czek o la d z ie  słodow ej zaw dzięczam  w yzd row ien ie  mego starego ojca, 
mnie i żon ie  m ojej służą te napoje. U mego najm łodszego dziecka u- 
ż j  warny Hoffa mąkę pożywną, która mu dobrze czyn i. Berlin 2. sty
cznia 18 7. H an che,"tajny radca dworu.

Należy żądać tylko prawdziwych preparatów słodowych Jana Huffi, o- 
patrzonyeh przez c. k. sąd handlowy dla Anatro - Wigier zaprotokołowaną 
marką ochronną (portret wynalazcy.) W nieprawdziwych wyrobach brakują 
pierwiastki ziół ieczniczych i nie są należycie przyrządzone, jak te przez Jana 
Hoffa, preparaty słodowe. 27S0V 1 - 7

Te lecznicze preparaty słodowe Jana Hoffa, zostały 4 razy odszcze- 
gólnione; ośtu razy w roku 1876 przez patenta, jako dostawcy nadwornemu 
(pomiędzy terui ponowne okazanie łaski Jego Mości cesarza Austrji cesarza 
Niemiec i króla Saksonii.) Lekarze wszystkich krajów ordynują je, cierpiący 
zażywa je z ochotą i znajduje pokrzepienie i wzmocnienie. Nie właściwym 
wyrobom brakuje dodanie pierwiastków ziół leczniczych jakoteż sposób nale
żytego przyrządzania. Prawdziwe piersiowe cukierki słodowe zawinięte są w 
niebieskim papierze.

We Lwowie do nabycia w apt. pp- Jakóba Beisera i Zygm. Ituckera, 
w Kimpolnng u G. Kosińskiego i Turzańskiego i w Drohobyczu u Fr. Kuh- 
merkera i H. Bluim nfalda.

H OG fi; Aptekarz, 2, Rue de C astig lion e, P a r y ż . J e d y n y  phEPAhATOH

- iL U L E S
P I G U Ł K I  Z P E P S l N Y  H O G G A .

Preparatowi temu nadano specyalnie kształt pigułek Jta zabezpieczenia go od wpływu po
wietrza ; zachowano tym sposobem wszelkie własności temu nader pożądanemu lekarstwu! uczy
niono Skuteczność jego niezawodną. — Pigułki Hogga przygotowuj! slj w trojaki aposOb t 

t» PIGUŁKI HÓGGA z CZYSTEJ PEPSINY przeciwko upośledzonemu trawieniu, goryczy, 
wymiotom i innym przypadłościom, specyalnym totjdka.

S* PIGUŁKI HOGGA z PEPSINY w połączeniu z żelazem odkwaszonem przez wodoród 
przeciw słabościom toigdka powikłanym niedokrwistości!, nletBuc* ogóln!, etc., bardzo są 
wzmacniając. . . .

3« PIGUŁKI HOGGA z PEPSINY w pouczeniu z Iodanem zelaza nlepodlegajicym rozkła
dowi, przeciw słabościom skrofulicznym, lymfatycznym, sifilltycznym I piersiowym.

PEPS1NA przez polgceenie z żelazem I iodanem żelaza łagodzi własności drażnigce jakie ImUn 
1 żelazo wywlerąj! na żołądek osób nerwowych t drażliwych. — Pigułki Hoggg aprzedąji alf je 
dynie we flakonach trójgraniastych l znajduj! sl( w głównych aptekach.

D astftć n o ś n i  w e LW O W IE  w  a^t. p. K. MIKOLASCHA, p . 5Ł BtJC&KHA
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0  17I Dfl ot V /  Ciągnienie już 14. Sierpnia.
Li Li. OU ul, J - V .  ciówn-a w ygrana200000 zł.

3 »  50 „  ) i (
Ciągnienie już 1. września. 

! ( ,  _  v  Główna wygrana 200000 zł.
P f *  Obie prom esy razem  5 złr. 75 ct. i sże»*PeL

Wysyłki za zaliczeniem uskuteczniają się tylko za złożeuiem zadatku.
W y \ tr a i t y  C o . w e  %f/i e d n i n ,  K arn tn erstrasse 16, eisernes jtiaus.
W e Lwowie do nabycia u Józefa Frieda, kupca, ulica Krakowska. 2993 1— ?

Wydawcy i właściciele: J. Dębniański i K. Oreman.

Majątek
do nabycia w dobrej glebie Przemyskiej 
przestrzeui 1800 morgów, rola, łąki, 
las. Bliższa informacja u W go mece
nasa Kabata we Lwowie. 2964 4 4
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Z a p ro sz e n ie .

Podpisany komitet targu zbożowego peszteńskiej giełdy zbożowej i efektowej uchwalił odbycie

Międzynarodowego
targu zbożowego i nasiennego

w Budapeszcie
n a  d i n i u  I© . s i e r p n i a  r b .  w lokalnościach (grodu „Neuen W elt* Tukóry-Damm

Komitet zapraszając najuprzejmiej do odwiedzenia tego targu, podaje zarazem do łaskawej wia
domości, że sekretariat peszteńskiej giełdy zbożowej i efektowej przyjmuje zgłaszeuia się do wzięcia udziału 
w targu zbożowo-nasiennym, a za wzięciem karty wstępu po 1 zl. a. w. przysyła karty legitymacyjne,
które upoważniają właściciela do jazdy na kolejach i parowcach austr. w ę g i e r s k i c h  po zniżonej cenie o 3 3 1/s °/0.

t>.. -1 - o .  i- , 0 7 7  2994 1-*2Buda-Pest, w lipcu 1877,
Das Saatmarkt-Komlte d r  Pester Waaren- u ml Effecten - Borse
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Odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. Z drakami „Gaze-y Narodowe!1* pod zarządem Aj Sksrla
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